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PRENUMERATA 
za dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie l zl. (2 torony) 
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie lu 25 ct. (2 k. 50 h ) 
(z dwurszową przesylką 3 korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ" 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 3 korony (I zł. 50 ct.) 
na prowineji: 4 koron BO bal. (2 2l. 40 ct 


Zamek króla pruskiego 


w Poznaniu, 
Lwów 29 stycznia. 
Z powodu projektowanej i już prawie 
pewnej budowy zamku królewskiego w Pozna- 
niu, zwrócone uwagę na zassdniczą różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy taktyką Bismarcka 
wobec Polaków, a środkami, których używa 
pruski rząd teraźciejszy w eksterminacyjnej 
swej polityce w Poznańskiem. Bismarck godzil 
zawsze w rdzeń żywotności polskiej, iżby szło- 
dzić rozwojowi i postępowi spoleczeństwa na 
każdem polu. Komisja kolonizacyjna miała wy- 
pierać lekkolnuyślnych ziemian naszych z ojco- 
wizny; prawodawstwo szkelae miało zadanie, 
wszczepiać w umysły dziatwy „zamiłowanie* do 
państwa pruskiego, przyzwyczajać dzieci do 
niemczyzny, przygotować ich przerobienie się 
na Niem.ów. Wypędzając kilkadziesiąt tysięcy 
Polaków z pod innych zaborów, usiłował usu- 
nąć ludowi naszemu przypomnienia, że gdziein- 
dziej żyją jeszcze miljony jego ziomków. 
Bismarck, za pomocą praw majowych, usilo- 
wal zepsuć i zgnębić szlachtę i duchowieństwo, 
odgrodzić od niej lud i wynarodewić go szkolą 
niemiecką. Ż laznemu  kanclerzowi rozchodzilo 
się o treść a nie o formę. Pragnął on nie go- 
del i form, ale tego, aby ludność nauczyła się 
czuć po niemiecku. Nie zmuszał, ażeby adres 
listu był niemiecki, jene dziełał, ażeby sam 
list dabrowolnie byl po niemie.ku pisany, 
bo wiedział, że wówczas i adres nie będzie 
inny. 
Plany zawiodły Bismarcka, jak wogóle 
zelkie wysilki wynarodowitnia uświadomio- 
nego spoleczeństwa muszą zawodzić. Ta jednak 
powolna robota bismarkowska i brak widecznych 
jej korzyści, staly się powodem, że dzisiejsza 
hakata rzuciła się do środków, które, nie skut- 
kując w rzeczywisteści. maią przynajmniej na- 
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MASKA. 


(Btudjum karnawałowe). 


Maska, córka dalekiego Wschodu i odle- 
glych wieków, ma historję obfitą w zajmujące 
przejścia; była ona bowiem już nie jeden raz 
u s:czyłu pewodzenia, kilkakroć legła w pyle 
zapomnienia, als zawsze jeszcze może powie: 
dzieć o sobie „jest+m*! Byl CZAS, gdy zdawało 
się, że bale maskowe należą do niepowrotnej prze- 
szlości, że wyparte zostały raz na zawsze gdzieś 
do sal drugo i trzeciorzędnych na odległa przed- 
mieś ia — a przecież tak się nie stało. I u nas, 
skoro tylko Fiharmonja otwarla eleganckie i 
wykwintne swe sale, wkroczyła na nie zwycię 
ska maska, ciągnąc za sobą cale zastępy żą- 
dnych zabawy. Tegoroczne reduty świadczą, że 
maska nietylko się nie przeżyła, ale owszem, 
jest wiecznie młodą, a dwie reduty dziennikar: 
skio - w sobotę i niedzielę — przypomną Za- 
pewne najświetaiejsze czasy maskarad. 

Ma wię? maska coś dziwnie pociągającego, 
gdy tylu znajduje zwolenników, mimo, iż jest 
piakielnie.. starą. Metryka jej znajduje się 
gdzieś pod wschodniem niebem ; stąd już nie 
bardzo młodą dostała się do kraju wytwornych 
Hellerów, którzy zastosowali ją do ceremonij 
religijnych i do sceny. Ts ostatnie było natu- 
ralne: w olbrzy nich arenach starożytnych czło- 
wiek gicąl w przestrzeni, maska więc była do- 
skonalym środkiem do podniesienia efektu. Gra 
twarzy była i tak dla ogromnej większości wi- 
dzów straconą Maska wię: zaostrzała charakte- 
rystykę, a nadto za pomocą odpowiedoich przy- 
rządów, potęgowala glos. Podobny cel mial też 

„kotura*, rodzaj wysokich butów, które zwię- 
kszaly figurę aktora. 

Starożytni mieli maski charakterystyczne 
de komedji i tragedji : w utworach satyrycznych 
starano się e wierne podobieństwo twarzy wy. 


re~ Publiczna hala aukcyjna 


dać społeczeństwu zewnętrzny pozór niem e.ko- 
ści. Więc też wszystko dzieje się dła oczu: nie- 
mieckie szyldy, niemieckie imiona osób i miej- 
scowości, niemieckie adresy listów, a wreszcie 
— zamek pruskiego króla w Poznaniu! Jeżeli 
Bismarck, zatruwając dusze, nie wskórał wiele, 
to chyba z uśmiechem politowania trzeba pa- 
trzeć na wysiłki hakaty, która niemieckim po- 
kostem usiłuje pokryć polski kraj i polskie du- 
sze. Występuje tu dowodnie naiwna chęć my- 
dlenia oczu i wlasnym swym ziomkem niemie- 
ckim i — zagranicy. Więc też możemy oeboję- 
tnie spoglądać na przyszły zamzk królewski w 
Poznaniu. W sercach ludności polskiej nie przy- 
sporzy on sni uczuć niemieckich, ani przychy|- 
ności dła Prus. Będ:ie chyba pcmnikiem zabor- 
czego gwaltu, przypomisającym się każdemu 
polekowi. Ludność — jak słusznie twierdzi je- 
dno z pism wielkopelskich — patrząc na ten 
zamek króla pruskiego ua polskiej ziemi, będzie 
tem uważniej przypominała sobie znaczenie 
zamku Padhy i tem skwapliwiej pytać 
będzie, gdzie też stoją jeszcze wogóle stare 
zamki polskie? 

Odznaki, godła i demonstracyjne zamki, to 
chyba najsłabszy środek do przemiany polsziej 
duszy luda na niemiecką. Też i projekt budo- 
wy pruskiego zamku królewskiego w Poznaniu, 
oprócz uśmiechu politowania nad rozwydrzoną 
kakatą, inaych nie budzi w nas uczuć. 


Ks. biskup lubelski a rząd ro- 
syjski. 


Bardzo niepokojące wieści podaje korespon- 
dent Dziennika poznańskiego co do osoby ks. 
Jaczewskiego, biskupa lubelskiego, oraz co 
do stosuaków w jego djecezji. „Ks. biskup Ja- 
czewski — pisze on — przejeżdżał m tych dniach 
przez Warszawę w powrocie z Petersburga, d3- 
kąd wezwał go miuister Plehwe. Jak wieść aie- 
sie, starano się wymódz na Es. biskupie wa- 
żne ustępstwa co de nauczania reli- 
gji katolickiej w języku rosyjskim, 
mienowicie w części unickiej (gub. siedlecka) 
jego djecerji. Rokowania nie wypadły pod.bno 
po myśli rządu, a ks biskup okazal się stano- 
wczym. Zo kwestja musi być ważną, dowodzi 
fakt, iż natychmiast po przyjeździe, konuf:rewal 
ks. biskup dwie godziny z kuratorem warsza- 
wskiego ostęgu naukowego, Szkwartzem, z któ- 
rej to kenferencji wystedi do najwyszego stopnia 
zdenerwowany i wzburzany. 

Ksiądz biszup mial się wyrazić w gronie 
poufaem, że tak konferencje petersburskie, jak 
rozmowa ze S'hwartzema była dleń do najwyż- 
szego stepnia niemile. Nawet — dodal — pe- 
stawa rządu jest chwilowo taka, że on szm 
przewiduje jak najgorsze skutki i smutną przy- 
szłość, przedewszystkiem dla siebie i że go 
prawdopodobnie czeka løs ks. biskupa Zsiero- 
wicza. Jak widać stąd, kwestja unicka, a zera- 
zem związana z nią kwestja nauczania religji 
katolickiej po rosyjszu, mianowicie w pewnych 
punktach kraju, stanęła na ostrzu noża. Jest ta 
niewątpliwie dzielem dwóch Niemców : ministra 
spraw wewnętrznych Plehwego i ministra 
oświaty Zangers, który jest także kreaturą 
pierwszego”. 


śrmiewanego. Tak 2robł n. p. Aktor grający 
S kratesa w komedji Acystofanesa „Chmury*.*) 

Grecy nie znali jednak maski w prywa- 
tnem życiu: maskarady w pojęciu towarzyskiej 
zabawy zostały wprewadzone w życie dopicre 
przez Rtymian (saturnalia) i cieszyły się olbrzy- 
miem powodzeniem. Italja też ds dziś dnia zo- 
stała klasycznym krajem maski, jej humoru i 
jej.. piemoralności. Po upadku Rzymu, upadły 
i bale maskowe; odżyły depiero na wspania- 
łych dworacb malych tyranów włoskich, a kar- 
nawaly maskaradowe w Rzymie i Wenecji za- 
alynęly na calym świecie. W Wenecji też naj- 
dlużej — bo do dni dzisiejszych — zachowała 
maska swe panowanie. Młodzi „nobile* ongi 
na cele tygodnie przed karnawalem „pracowali* 
nad obmyśleniem jak najwspanialszych i naj- 
oryginalniejszych kostjamów i nad zurganizo- 
waniem grup i pochodów, które tak były świe- 
tne, że ściągały widzów z calej Karopy. 

Maska cieszyła się specjalnymi przywileja- 
mi; nawet straszna policja $v. Marka z pobla- 
żaniem patrzyła na niejeden wybryk, który, jak 
nam powiads obraz Piotra Longhi, przechowa- 
ny w muzeum Correr w Wenecji, nie oszczę: 
dzał nawet miejsc poświęcanych! To też miał 
rację Malczewski, gły w swej „Macji* powiada : 


„Czy znasz weneckie zapusty ? 

I w moc, i we dnie 

Wesołe, szalone, przednie ; 

Maska twasz kryje, a kto się pyta 
O sprawy ezyje, tego przywita 
Wrzawa, śmiech pusty, 

Żywo radośnie, 

Skrycie, miłośnie. 


Steruszek Doża, arlekin mlody, 
Dziewczyna hoża, szuka osłody 


*) Zwyczaj ten wprowadzili później Molier, 
kaiąe aktorom przedstawiającym „L'emour módecin* 
Ush:rakteryzawać się na podobieństwo najsłynniej- 


szych ówezesnych lekarzy paryskich. 


zlecenie spraedaży i kupna 
sprzedaży. 


Korespondencje. 


Rzym 26 stycznia. 
(Protektor 00. Zmariwychwstańców; mowi kar- 
dynalowies chrsciny na dworze włoskim; Sło- 
wianie we Włoszech; drobiasgi). 

(Tur. Al) Kalegjum kardynałów poniosło 
dużą stratę przez śmierć śp. kardynala Paroc- 
chi, człowieka wielkiego rozumu, fenomenalnej 
pamięci i nadzwyczajnej prawości. Zmorły był 
syaem młynarza z Mantui Stanowisko swa za- 
wdzięczał sam sobie. W Rzymie, gdzie przez 
jakiś czas był wikarym papieskim, cieszył się 
wieltą popularnsścią Należał on do rzędu tych 
kardynałów, którzy szczerze pragnęli osiągtąć 
modus vivendi z dworem włeskim, naturalnie 
bez ujmy dostojności Watykanu. Dla nas po- 
stać to o tyle więcej jeszcze interesująca, ża 
zinarly książę Kościołą byl protokterem OO. 
Zmartwychwetańcó * i Kolegium polskiego, mie- 
szczącego się przy Via déi maronitt. 

W kołach watykańskich omawiają już spra- 
wy konsystorza marcwego, który zamknie sobą 
rok jubileuszowy papieski. Na konsystorcu tym 
zamianowani będą nowi kardynałowie, przy- 
czem jako włoskich kandydatów do purpury 
wymieniają rnsgra Novvllę, honorowcgo patcjar- 
chę stambulskiego i msgra Passeriniegu, podo. 
bnegoż patrjarcbę Aatjochiji. 

Z kandydatów cudzoziemskichą megą być 
obdarzeni purpurą kardynalską: ks. bisk. salcbur- 
ski Katschh fer i ks. biskup ołomuniecki dr. 
Kohn, arcybiskup Samossa ik”. biskup br. Maj- 
lath, a wreszcis wchodzi w rachubę biskup ko- 
loński, ks. Fischer. 

Rok jubileuszowy zskeńczony zostanie w 
marcu br. wielkiemi ureczystościami w Bazylice 
św. Piotra. 

Z okazji chezein włoskiej księżniczki Ma- 
faldy, które odbyły się przed dwoma niespelna 
tygodniami, wystawiono taraz na widok pu- 
bliczny zbiór upominków, nadeslanych dla ma- 
luękiej zsiężniczki, przez zaprzyjaźsiona dwory 
i miaste włoskie. 

Najwspąuialszym przedmiotem na calej wy- 
sławie jest niewątpliwie duża, srebrna kołyska 
ze złoterni ozdobami, które miasto Rzym ofiaro- 
walo swojej najmłodszej księżniczee. Kolyska 
ma ksztalt łódki, go bokach ozdobiona jest 
płaskorzeźbami, przedstawiającermi sceny Z wła- 
skiej historji Całość przedstawia się okazale, 
a jest ocaniona na 100000 franków. 

Niezwykle bogatym jest zbór ciekawych na- 
der i kunsztownych zabawek. Jest tam więc w 
czwórkę zaprzężony powóz z stangretam na 
kożle i dwoma murzynami na tylnych stopniach. 
Całość porusza się za pemscą mizsternege przy- 
rządu zegerowego, działającego z ogromną pre- 
cyzją. 

Sensację budzi jednak miniaturowy ogród 
zoologiczny, w którym znajdują się wszystkie 
znane gatunki zwierząt naśladawane z niepc- 
równaną dokładnością. I tutaj użyto fonegrafu 
z wielką zręcznością. Jako curiosum wspomieć 
należy, że kilkomiesięczna księżniczka wstrzymała 
tarże prawdziwego lwa rówieśnika w podarunku 
od Negusa abisyńskiego. 

Ciekawe daty etnograficzne przyniósł ostatni 
spis ludności, co do Słowian. 

W północno-wschodnim kącie Włoch, zaję 
tym przez rozgałęzienie Alp Julijskich, mieszka 
dość znaczna liczba Słowian, mianewicie Slo- 
weńrów Liczba ich dachodzi tam dn 40.000 


Matrony,... Oszusty, 
Swobedy. 

A kryte lodzie 

QCzeraią ma wodzie, 

Wrzawa, śmiech pusty ; 

Czy znasz weneckie zapusty ? 

Z Włoch przeniosła maska swe panowanie 
da Francji i tu z maskarad wyrósł balet i ope- 
ra. Pierwotnie była to tylko zabawa wielkich 
panów; za rejencji Filipa Orleańskiego jednak 
otwarto dia redut sale opery, trzy razy ty- 
godnioewo i to spopularyzowało ten rodzaj za- 
bawy. 

We Francji obchodziły reduty swój roz- 
kwit: hr. Berry na przyjęcie Walter Skota u- 
rządziła bal maskowy, w którym braly udział 
samegfizury jego bohaterów; cesarzowa Kugenja 
ściągała na ziemię cały Olimp, aby uświetnić 
bale maskowe, którymi lud interesswał się zna- 
cznie więcej, aniżeli „notami* Napoleona w 
kwestji wschodniej. 

Do Polski przyszla maska i commedia dell' 
arte z królową Boną i jej dworem, ale nie u- 
powszechniła siz. W każdym razie mamy ślady 
„msszkar" już w drugiej połowie XVI wieku, 
a we Lwowie wiemy o tryumfalnym ebchodzie 
zdobycia Smoleńska (1611), przy której to spo- 
sobneści byli aktorowie poprzebierani i masko- 
wani. Jednak w cztsach rycerskich zabawa ta 
powodzenia nie miala i mieć nie mogła. Re- 
duty ziawiły się w Warszawie dapiero w po- 
luwie XVIII wieku za Augusta III. Odprawiały 
sią tylko w jednem miejscu i tylko w zapusty, 
począws y od Nowego Roku do wstępnej śro- 
dy, dwa razy w tydrień, we wtorek i czwartek. 
Wprowadził je i zmonopolizował Wiceh Sal- 
vador*). Ale już w kilka lat mial licznych 
konkurentów; miejsz redutowych pod keniec 
panowania Augusta III było eśm, a reduty 
trwały przez sześć tygedni przed adwentem, a 
później przez cały karaawał. Odbywały się zaś 


*) Kitowicz: Pamiętaiki. 


przedmiotów. 
M$ Licytacje publiczne 


Lwów, pasaż Mikolascha. Zakład etwarty będzie w najbliższych dniach. Istniejące 
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głów. Za:mieszaują oni cztery okręgi powiatu 
F.iaul w prowincji Udiae. >a to prości, spo- 
kojni ludzie, prowadzący patrjarchalny żywot. 
Zajmują się rolnictwem, uprawiając relę bar- 
dzo pierwotaymi sposobami; kodują też bydłe. 
Nie ma pomiędzy nimi ani wielrich właścicieli 
ziemskich, ani proletarjuszy. Wsie ich odróżniają 
się od innych brakiem piękniejszych domów, 
will, oraz ogrodów. Pod względem wygłądn, 
Sloweńcy tutejsi wyróżuiają się dobrym wzro- 
stem, silną postawą, oraz niebieskiemi, lub też 
szaremi oczami. Ziemia, zajęta przes nich, wy- 
daje sporo kukurydzy, pszenicy, żyta, jęczmie- 
nia i kartof; dalej rosną tsm warzywa i awo- 
ce, szczególniej słodkie kasztany, które się na- 
wet wywozi. Udaje się wino, jakkolwiex nie- 
szczególne. Przemysl przetwórczy stoi bardzo 
nisko: są tu tylko cegielnie i warsztaty narzę- 
dzi rolniczych, a że ceny produktów rolnych są 
bardzo niewysokie, więc Ślowońcy wpadają po 
troszę w dlugi i wskutek tego okazują już dziś 
pewną sklonaość do wysiedlania się z zajme- 
wanego przez nich terytorjum. 

W Rzymie bawi obecnie kilka redzin pol- 
skich, a ruch turystyczny także wilu Polaków 
prowadzi do wiecznegs miasta. Liczne piel- 
grzymki spodziewane są tu na kaniec lutege i 
marzec, na uroczystośsi watykańskie. Obecnie 
bawią tu Braniccy, Tyszkiewiczowie i Csar- 
toryscy. 


Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 26 stycznia. 
(Praemysl delasny. — Ponowne samimięcie se- 
glugi na Łabie. —— Z targu rent. — Newe losy 
węgierskie). 

(fr). W przemyśle żelaznym widoczny jest 
zwrot na lepsze: Niedawno jeszcze fabrykanci, 
przerabiający żelazo, chodzili po kweście i w 
biurach ministerjalnych blegali ratunku dla sie- 
bie i dla tysięcy robotników, pracujących w prze- 
myśle żelaznym, a także robotnicy tej gałęzi 
przemyslu urządzali rgcomadzenia i ze swej 
strony wywierali nacisk na rząd —i estatecznie 
skombinowana ta akcja odniosła skutek pużą- 
deny, a fabryki dostały znaczne zamówienia rzą- 
dows i perapektywę na dalsze obstalunki, gdyż 
rząd użył calego swego wpływu, ażeby zmusić 
także prywatne koleje żelazne do poczynienia 
już teraz iuwestycyj, które bez ego Gacisku 
Ł góry może dopiero za kilka lat bylyby przed- 
sięwzięte. Dobroczynny skutek tej akcji ratun- 
kowej odczuwa już przemysł żelazny, zewsząd 
bewiem denoszą, że fabryki mają coraz więcej 
zajęcia i przyjmują nowych robotników, a w nie- 
których piecach hutniczych, które zastanewiono 
w czzsie ogólnej stagnacji, zapalono ognie na 
nawo. 

Wlaśnie donoszą z Pragi, ża tamtejsze to- 
warzystwo dla przemyslu żelaznego puściłe na 
nowo w ruch nieczynny od listepada z. r. piec 
hutniczy w Kladie, gdyż bez niego nie podą- 
żyłoby zamówieniom. A jedaak z ksńcem li- 
stapada skarżyło się to towarzystwo, że ma 
160 000 centnarów metrycznych niesprzedanego 
Żelaza na składzie! Tak samo pomyślnie jaz w 
praskiem towarzystwie, rozwijać się ma ruch 
także w czeskiem towarzystwie montanistycznem, 
a niezawodnie także towarzystwo alpejskie ma 
podostatkiem roboty, jako jedea z głównych 
czynników skladowych kartela. Giełda już od 
kilkunastu dui eskontuje to polepszenie się kon- 
junktus przemy<lu żelaznego i nadnosi kura we- 


nie dwa razy na tydzień, jak poprczędaic, ale 

„żeby sę do sytości ludzie tą zabawą nacie- 
szyli”, urządzazo je przez caly tydzień, z wy- 
jątkiem dwóch dni, t. j. piątku i seboty. 

Zabawa na redułach była trojaka: taniec, 
gra w karty i przypstrywanie się wzajemne. 

„Różne maski — pisza Kitowicz — jedne 
drugich nepastowzły w dobry sposób, zatrzy- 
mując i zagadując, kts jest pod maską — ten 
zaś, tając osobę swoją, petrząsając glową l 
mrucząc odmiennym głosem, zapierał się tej o- 
soby, którą go być mniemali i to była zabaw- 
ka największa kcbiet, gdy nie były w tańcu“. 

Na redntach bywało po 500 masek, do 
teńca stawalo po 50 par, prócz tych, którzy 
w mniejszych pokojach  „cudzoziemskie tańce 
prowadzili*. Ceny napoi i jedzenia były zna- 
czue: szklanka wody kosztowała 12 groszy, 
ława tynfa, czekolada 2 tynfy. „Piwo kra jo- 
we na redutach nie było w modzie — pisze 
Kitowicz oznaczało wieśniaka, kto go żą- 
dal“ (1!) — pito natomiast piwo angielskie w 
butelkach kwartowych po 4 tynfy!* (Widać już 
wówczas popieraliśmy przemysł krajowy!) 

Wina francuskiego (do wody) butelka ko- 
sztewala 2 tynfy, węgierskiego „erdynaryjnego” 
8 tynfów, lepszego — czerwony zlety, szam- 
pańskiega butelka również czerwony zlety, ty- 
leż butelka reńskiego. Kaplon pieczony — ta- 
lar bity, para kuropatw tyle co bntelka szam- 
pana, pieczeń cielęca w ćwiartce calkowitej — 
talar bity, w zrazach zaś na półmiska po tyn- 
fe od osoby. „Wołowych pieczeniów i 
innych potraw grubych nie da- 
wane". 

Redutom asystowala warta od gwardji ko- 
ronnej, która stała przy drzwiach wchodowych. 
Najmniejsze zaburzenie spokoju powodowała 
wydalenie hałasującego ze sali i demaskowanie. 

„Jeżeli osoba wyprowadzona za drzwi uznana 
byla za podłą, kazal ją cficer brać dla wy- 
poczynku po fatydze do kozy, albo też w 
miejscu kijem wytrzapać plecy. Je- 


na meble, 


O dywany, 
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już biuro udziela wszelkich imformaeyj i przyjmuje 
— W obszernych salach otwartą będzie stała wystawa rzoczy nadosłanych do 
kesztowności, 


lorów żelaznych, obecnie korzystają z tegu Lazłe 
akcje dolao-austrjackiego Towarzystwa eskonto- 
wego, będącego poniekąd głównym bankierem 
kartelu żelaznego. 

Ponowne chwycenie silnych mrozów w dru- 
giej połowie stycznia, niekorzystnie odbije się 
na dochedach czeskich kopalń węgla. Otwartą 
bowiem z początkiem stycznia żeglugę na Ła- 
bie musiano na nowo zamknąć, skutkiem czego 
ustał zupałnie eksport czeskiego węgla bruna- 
tnego de Niemiec. Robi to ogromną rubrykę, 
w ciągu bowiem dwunastu pierwszych dni sty- 
cznia, w których meżna było spławiać ten wę- 
giel Łabą, wywierięno go do Niemiec przeszłe 
5000 wegenów. 


Ruch na targu rent jest wciąż nadzwyczaj- 
nie ożywiony. Właściciele kantorów tutejszych 
nieraz skarżą się, że nie są w stanie wykonać 
otrzymanych zleceń, gdyż popyt jest znacznie 
więksty od podaży. Renta węgierska szybkimi 
krekami zbliża się do kursu pari, a i obie 3! 
procentowe inwestycyjne, pogardrane przez kil- 
ka lat, mają teraz wielu amatorów. W braku 
rent, zwraca się kapitel także do lokaty w prjo- 
rytetach kolejowych i listach zastawnych, na- 
wet 4 procentowa pożyczka bośniacka kupowa- 
na jest bardzo chętnie po dobrej cenie. Ruch 
ten przybierze niezawodnie niebawem jeszcze 
większe rozmiary, wobec tego, iż banki tutejste 
uchwaliły zniżyć 3 pre. stopę procentową opla- 
caną od wkładek oszczędności. Oczywiście bar- 
dzo wiele osób, lokujących pieniądze w ban- 
kach na książeczki, nie zadowoli się procentem 
3 prc., lecz nabywać będzie papiery jako także 
pewne, a przynoszące około 4 pre. Dlatego też 
dalsze pednoszenie się kursu stale oprocen- 
towanycb walorów lokacyjnych jest więcej, 
niż prawdopedobne. — Byle tylko konwersja 
renty wspólnej raz już zostala przeprowadzona 
i położyła koniec niepewności co do tego, də 
jakiej granicy zajdzie rząd w obcięciu procentu 
peeiadaczom tej renty. 

W tym samym niemal stopniu, w jakim 
piętrzą się kapitały, szukające lokaty w stale o- 
procentowanyck papierach, obniża się stopa 
preceatowa na otwartym targu. Eskont pry- 
watny wynosi już zaledwie 21/,%, a nawet 
i na taki, w dziejach  Austrji bajecznie 
niski procent nie chcą ludzie brać pieniędzy. 
Wobec tak'ch stosunków nie ma się czemu 
dziwić, że zarząd Danku austró-węgierskiego pos” 
dobno na serjo nosi się z myślą obniżania ofi- 
cjalnej stopy procentowej w Austrji na 3%. 

Przed kilku dniami doniosłem był w krót- 
kości, że niebawem pojawić się mają na targu 
nowe losy węgierskie po 10 koron. B iższe szcze- 
góły tej sprawy są następujące: Jeszcze przed 
dwoma laty otrzymało zawiązane w Budapeszcie 
towarzystwo, celem wzniesienia sanatorjum dla 
suchotników, mającego nosić nazwę „sanatorjum 
królowej E'żbiety", koncesję na wypuszczenie 
potyczki leteryjnej w sumie 3 miljonów koron. 
Udało sią cno do banków budapeszteńskich 
z propozycją sfinansowania tej koncesji, banki 
jednak chciały zanadto grubo zarobić i zażądały 
prewizji, która się wydawała osobom, stojącym 
na czele towarzystwa. za wysoką. Obecnie je- 
dnak, wobec bezprzyklsdnej obfitości gotówki, 
stawiają banki już zupełnie inne warunki i pod- 
czas gdy przed dwoma laty nie bardzo chciały 
zrebić teu interes, dziś ubijają się o niego. 

„Utwarzyły się już w Budapeszcie trzy kon- 
sorcja bankierskie, prowadzące między sobą 
licytację in minus, a zarrad towarzystwa stara 


Żuli bałuśnik byl godny (st!) człowiek, «fizer 
tem go tylko ukarał, ź3 go vięcej na redutę 
nie wpuści), a klócący się z sobą, nazajutrz 
goła swych prawem lab pojedynkiem weto- 
wali... 

Zresztą sama publiczność strzegla porządku 
i przyzwoitości, a Kitowicz zapewnia, że: „niee 
tylko żolnierze, ale wszyscy redutnicy „przykła- 
dali się do wyrzucenia z komsanji i okry- 
cia guzami takiego, który płechość jaką, prze- 
ciwną wstydowi, odważył się popełnić. Wykro- 
czeń przeciwko wstydowi nie brakło jednak i 
wówczas — ale pə cichu. Już Kitowicz wie 6 
„osobnych gabinatach* — o tych szecjalnych 
wymysiach „antreprenerów dla zysku swego*, 
wspomina także i o wycieczkach z redut na- 
jemnemi karetami etc. Takowa swawola jednak, 
jak zapewnia, „była dopiero szczepem zzpsusia, 
który się pod panowaniem Stanislawa Augusta 
rozkrzawił*. Istotnie też za Stanisława Augusta 
maski święciły swój tryumf i rekord zepsucia*). 

Wówczas zakwitły także kuligi wśród 
szłachty na wsi; głównym ich celem byla pija- 
tyka i obżarstwo. Najslawniejsze co do pijatyki 
były kulgi w województwie Rawskiem. Tam, 
kto nie strzymał przy kielichu, bywal sromo- 
tnie wyrzucony. jako „niegodny dzielnej kom- 
panji“. Na kuligi przebierano się za żydów, cy- 
ganów, Węgrów olejkarzy, za chłopów, dziadów. 
Niewiasty podobnież się przebieraly za żydówki, 
cyganki, wiejskie kobiety, dziewki etc. 

Taki kulig opisał nam Malczewski: 

„My sobie jedziem kulikier 

l w moe i we dnie, 

Wesoło, szalone przednie : 

Maska nas kryje, a kto ehee wiedzieć, 
Skąd my i czyje — to odpowiedziać 
Śmiechem i krzykiem. 


*) Por. „Balik Mas meaiogo“ Warszawa. 1791, 
lub „Przyjęcie N. P. St. Augusta K. P. W. X. L. 
otc. w Siedleach w r. 1783, Warszawa 1783. 
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sią równocześnie u rządu o podwyższenie sumy 
zaciągnąć się mającej pożyczki z trzech na dzie- 
sięć miljonów koron. 


Propaganda prawosławia w Austrii. 


Przed trzema miesiącami słowianskie it- 
warzystwo dobroczynności w Petarsbułgu wzno- 
wile wydawnictwo swego orgańu, nie wycho- 
dzącego od lat Smiu, pod  tytułam: í Iswsósiza 
Kopeterobr slaw. i odbszczostwa 7 Program 
tegu miesięcznika zawiera artykuly poprlarhe- 
naukowe z bisterji, literatury, życia keź ielnego 
i etnografji słowiańskiej; artykuly i wiadomości, 
dotyczące współczesnego politycznego i kultura! 
nego bytu narodów słewiańskich; bibljcgrafję 
slawistyczną i sprawozdania z dzialałuości to- 
warzystwa. Od czasu do czasn zapoznawać tu 
będziemy czytelników z treś.ią niektórych azty- 
kulów i wiadcmości. Dziś przytaczamy zajmu 
jącą wiadomość o Słoweńcach i prawosławiu: 

„W ostatnich czasach — piszą Zswiestja — 
wiele hałasu w Rzymie i Wiedniu uezyniło 
przejście na prawosławie 500 Słoweńców z oko- 
licznych wsi Trjestu, Ricmanja i Rojany. Rzecz 
polegała na tem, że po części niemieckie du- 
chowieństwo katolickie, po części także zwło- 
szczone miejscowe, czyni wysiłki dla zniszczenia 
narodowego koscicła słowiańskiego, pragnie z 
niego wypędzić język słowiański i tym sposo 
bem na zawsze przykuć Słowian do Rzymu. 
W r. z. mieszksńcy wsi Ricmanja pod Trje- 
stem zwrócili się do Kryżowiec. do biskupa uni 
ckiego Jerzego Drogobieckie go (Chorwata) z proś- 
bą o przyjęcie ich na łono  grzecko-katolickiej 
(unickiej) cerkwi. Biskup Drogobiecki przybył 
sam do Ricmanja i, po dokonaniu formalności 
przyłączenia mieszkańców do unji, wprowadził 
do slużby kościelnej liturgię słowiańską. 

Wtedy biskup z Tryjestu dr. Nagel (Nie- 
miec) polecił proboszczowi z Ricmanja. drowi 
Pożarowi, usunąć liturgję słowiańską Tak rze- 
cy staly w Ricmanja. 

Do Rojany z2ś magistrat i biskup. posłali 
księdza włochomana Juricę. Osiatni gorliwie u- 
suwać zaczął 2 cerkwi i szkoły język slowiań 
ski, uzbroiwszy tem bardzo ludaość przeciwko 
sobie. Stargi do biskupa Nagla zostawały bez 
skutku. Wtedy mieszkańcy Ricmanja i Rojany 
zwrócili się do prawosławnego biskupa Nikode- 
ma Miłosza (Serb) w Zarze, wyraziwszy żŻycze- 
nie przejścia na prawosławie. Tym sposobem 
Słowianie en masse także wywiesli hasło: 
Precz z Rzymem! Cóż —  szczęść im Boże! 
Czas pomyśleć Słlowianom o swoim Kościele 
narodowym. Rzym i słowiańszczyzna = to 
dwie rzeczy nie do pogodzenia*. - 

Szczerze pragniemy, ażeby powołane czyn- 
niki zwrócily uwagę ua artykuł powyższy. Nie 
ulega wątpliwości, że wydani na pastwę Wilo- 
chów i Niemców  Sloweńcy, stanowią bardzo 
podatny grunt dla eksperymentów komiwojaże- 
rów schizmy, 


KRONIKA. 


Przy zebraniach puhlieznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkish uro- 
azystościach pamiętajmy o ofiarach na 


budowę kościołów we wschodniej Gall, 


— yji ima Towarzystwo Szkoły ińqdowej. 


LWÓW 29 stycznia. 

Stan powietrza. Godzina 19 w poludnie; 
Ciepłote -+ 4 R. Pogoda. 

Wspaniała loterja fantowa, będąca je- 
dnym z punktów programu dwóch wislkich < redut 
dziennikarskich w salach Filharmonji lwowskiej, 
w dniach 31 bm. i 1 lutego, zapowiada się coraz 
świetniej. Na ręce komitetu napływają lierne" war 
tościowe fanty. Znana cukiernia tutejsza p, Teofila 
Podhalicza, przy ulicy Trzeciego Maja I. 17, ufiaro- 
wała na loterję fantową „Morskie Oko* w miniatu- 
rze z cukru, będą*s rzeczywistem arcydzielem sztuki 
eukierniczej Dar ten umieścił komitet ma trzy dni 
w oknie wystawowem sklepu p Józefa Goldy, przy 
nlicy Halickiej 1. 20 — Przed wystewą sklepową 
gromadzą się tłumy publiczności, podziwiając mi- 
sterną robotę tutejszego cukiernika, 

Egzamin z rachunkowości panstwowej 
i kupieckiej i bachalterji złoży! przed komisją egza 
minacyjną w namiestaictwie d. 26 b. m. p Stani- 
slaw Le Bonton z Sanoka. 

WENN TWW E 
Szczera ochota 
Otwiera wrota ; 
Bo Krakowianki i pielgrzym stary 
Żydzi, eyganki, uderzą w pary 
Wróżki, djabli nie oszusty, 
W puhary ! 
Lecim saniami 
I jadą z nami 
Wrzawa, śmiech pusty : 
Czy znasz ty polskie zapusty ? 


Juljusz Słowacki, w jednym ze swych po- 
ematów (Jan Bielecki), opisuje maskaradę kuli- 
gową: 

„Jak cudny obraz oczom się odkrywa | 

Czy Zygmunt z grobu wstaje, tron zasiada i 
Czy zoów z Wenecji, co po morzu pływa — 
Do Polski wnosi karnawału święto ? 


Poczynały się te knligi zwyczajnie w przed: 
ostatni tydzień zapustay i trwały do wstępnej 
środy. 

We Lwowie upowszechnily się reduty za 
przykladem Warszawy. W r. 1795 Bulla *wy- 
budował sale redutowe i otrzymał przywilej na 
urządzanie maskarad. Reduty lwowskie cieszyly 
się ogromnem powodzeniem, zwlaszcza w cza- 
sie uciskn i panowania cenzury. Wówczas dowci 


| 31 bm. o godzinie wpół do 8 wieczorem, 
"zm eaproszeniami — wolny. 


W sprawie Wawelu. Czlonek wydziału kra- 

jowcgo Józef dr. Wereszczyński wyjechał wczoraj 
do Krakowa w celu zawarcia z gminą miasta Kra- 
kowa ostatecznego układu w sprawie robót dodatko 
wych, mających się wykonać przez gminę miasta 
Krakowa przy zamierzonej budowie nowych buda 
gli w ceu opróżnienia zamku na Wawelu. 
" He Alfredowa Potocka, chora od dluższe- 
go czasu pbłożnie na kataralne zapalenie oskrzeli, od 
tygodnia czuje . się jak się dowiadujemy. £ ust 
wiarygodnych s— znacznie lepiej i wszelkie niebez- 
pieczeństwo minęło na razie. Mimo to dr. Miecz. 
Soltysik, stały lekarz domowy hr. Potockiej, pra- 
wie nie opuszcza jej pałacu przy ul. Kopernika. Ty- 
mi dniami przybyła do łoża matki hr. Branicka 
ze Stawiszcz z dziećmi, m bawi tu takża druga 
córka, hr. H. Tyszkiewiczowa 

Wybór nzupełniający poała do rady 
państwa z kurji wielkiej własności okręgu Ciesza- 
nów Jaworów Mościska rozpisano, jak wiadomo, ma 
17 lutego  Doneszą nam z Cieszanowskiego, że 
wśród tamtejszych wyborców wyloniła się myśl kan- 
dydatury ks. Aleksandra Ponińskiego z Horyń- 
ca. Książę Poniński, byly radca dworu, były dyre- 
ktor kratowskiego okręgu skarbowego, należy do 
wybornych znawców skarbowości, a że zarazem jako 
właściciel obszernych dóbr, posiada praktyczsą zna- 
jomość stosanków wielkiej własności, przeto wybor- 
cy cieszanowscy postanowili oświadczyć się za tym 
kandydatem i zaproponować go obywatelstwu okrę: 
gu. O ile nam wiadomo, dotychczas mie zgłosi! się 
inny kandydat 

X. zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
skich we Lwowle w r. 1904. Termin X zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich, który w myśl 
uchwały poprzedniego zjazdu w Krakowie w r. 1900 
miał się odbyć we Lwowie już w ». 1903, odłożo- 
ny został przez delegacją zjazdu w porozumieniu 
z wydziałem gospodarczym ma rok 1904 głównie 
z powodu, iż w roku 1903, odbywa się międzyae- 
rodowy zjazd lekarski w Madrycie, a geologiczny 
w Wiedniu, a niedawno odbył się międzynarodowy 
zjazd lekarzy w Kairze. Bliższe szczegóły ogłoszone 
będą później Wszelkich informacji udziela już od 


dzisiaj sekretarjat pod adresem: Lwów,  Czarnie- 
ckiego 3. 

Komisja budżetowa uchwalila we wtorek 
rubryki IV i XVII, tj. koszta utrzymania realności 


miejskich, 1ch zarządu, asekuracji i utrzymacie 
czystości w mich, jakoteż wydatki na oświatę publi- 
czną — zgodnie z projektem magistratu. Ukończono 
następnie dyskusję nad rubryką XIX (wydatki na 
cele dobroczynności publicznej) i zwiększono ją na 
wniosek dra Liliena o 2000 koron, na rzecz israe- 
lickich zakładów humanitarnych. 

Następna posiedzen e komisji budżetowej, odbę: 
dzie się jutro. Przed tem posiedzeniem odbędzie się 
posiedzenie nadzwyczajne sekcji finansowej. 

Bzarg: rzeżników. Na  poniedziałkowem 
wainem zgromadzeniu korporacji rzeżników lwowskich 
wytoczono cały szereg Skarg i zarzutów, których 
wiele podaliśmy w sprawozdania. 8 które, jeśliby 
były prawdziwe, przedstawiałyby w dziwnem świetle 
czujność organów miejskich nad biciem i sprzedażą 
mięsa. Otóż odnośnie do tych enuncjacyj niektórych 
mowców ze zgromadzenia korporacji rzeźniezej, 
otrzymujemy z kompetentnej strony kilka wyjaśnień. 
Mianowicie na zgromadzeniu tem zwalczające się 
partje zarzucały sobie wzajemnie, ik Sprzedeją na 
ławach mięso wągrowate. Otóż jest to czczym Wwy- 
mysłem, albowiem obecnie juł wszyscy lwowscy 
rzeźnicy, biją wieprze w rzeźni. (Rzeźników pod 
Lwowa strażnicy akcyzowi-ciggle jeszcze przychwy- 
tują na bicin wieprzów po domach). Zdarza się też 
czasem, łe mie zawodowy i zarobkujący rzeźaik, 
lecz osoba prywatna, zabije wieprza u siebie w do- 
mu dla prywatnego użytkn. Jednakże każdy taki 
wypadek dochodzi do wiadomości powołanej wladzy, 
która też zawzywa takie osoby do  przesłuchsnia i 
za obejście przymusu rzeżaianego, wymierza im sto- 
gowną karę. Skopstatować więc należy raz jeszcze 
z całym naciskiem, że na targach mięso wągrowale 
się nie pojawia; czuwają nad tem zresztą wetery- 
narz i służba targowa. 

„ Gdyby jednak powyższe zarzuty rzeźaików i były 
prawdziwe, trudnoby dopatrzeć się związku ich 
z rzeźają miejską i dyrektorem jej p. Gottliebem, 
przeciwko któremu skierowane było cale ostrze opo- 
zycji. Nad jakością sprzedawanego mięsa czuwają 
organa sanitarne i tergowe, mad przestrzeganiem 
zaś przymusu rzeźnianego, również nie rzeźnia, ani 
jej dyrektor, lecz kom'sarjaty dzielnic i organa akcy- 
zy miejskiej. Przeto też ani za ewentualnie zbyt la- 
godne lub za zbyt stanowcze przestrzeganie, by po 
domach bydła i wieprzy nie bito, e na targach mię: 
sa wągrowatego nie sprzedawano nie mogą rzeźnicy 
mieć żalu do p. Gottlieba, gdyż do zakresu jego wła- 
dzy kontrola nad temi sprawami nie należała, ani 
też on wykonywać jej nie by! w stanie. 

Uroczysty obchód 40 tej rocznicy powstania 
narodowego 1863 r., urządza „Skała* lwowska 
w gali własnej (ulica Miekiewicza 1. 28) w sobotę 
Wstęp 


Na Cieszyn! Z Jarosławia doseszą nam: 
Rada miejska na posiedzeniu 27 bm. uchwaliła za 
silek w kwocie 400 koron, na utrzymanie gimna- 
zjuaa polskiego w Cieszynie. Brawo! Oby piękny 
przykład znalazł jsk najliczniejszych naśladowców! 

Gość z Ameryki w Krakowie. Z Krakowa 
donoszą: W mieście maszem bawi gość z Ameryki; 
jest nim p Karol Grane, miljonowy przemysłowiec 
i finansista z Chicago, który po ze wielkimi intere 
sami zajmuje się nauką. Przybył do Krakowa 
celem pozyskania dla uniwersytetu w Chicago pierw- 
szorzędnej siły naukowej na letai semestr roku 
1904 Co rok bowiem odbywają się tam wyklady 
(lecture) o literaturach zagranicznych przez profeso- 
rów zaproszonych z Europy. W roku przyszłym 
przypada kolej na Polskę. Honorerjum za 6 tygodni, 
bo tak dlugo mają trwać wykłady, wynosi samo 
dwa tysiące dolarów, tj. dziesięć tysięcy koron. Pro- 
gram wykładów obejmuje literaturę, historię i kul- 
turę, wogóle rzeczy polikie Zbyteczaąrm bylęb e 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30 stycznia 1903 r. 
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wydział krajowy projekt rozporządzeń wykonawczych 
i przeszle go namiestnictwu. Skoro sankcja przez 
sejm uchwalonej ustawy nadejdzie, wejdzie ona w 
życie z dniem 1 kwietnia br. 

Ohoroba ks metropclity Kłopotowskiego. 
Do dzienników warszawsk. telegrsfują z Petersburga, 
że stan zdrewia ks. Klopotowskiego znacznie się po- 
gorszyl. Wystąpiło zapalne powikłanie w kiszkach. 

Fałszywa pogłoska. Jeden z dzienników 
galicyjskich podał mietlawno wiadomość, powtórzoną 
przez inne dzienniki, o zaręczycach hr. K. Przeździe- 
ckiego z p. Wereszezeginówną, siostrzeniną general- 
gubernatora warszawskiego Czertkowa. Z powodu tej 
pogłoski donosi Kurjer warssaw ki: Proizeni jeste 
śmy o zaznaczenie, że wiadomość, podana przez 
niektóre gazety zagraniczne, o zaręczynach Konstan: 
tego hr. Przeździeckiego, chorążego gwardyjskiego 
pułku ułanów w Warszawie, jest z gruntu fal- 
szywą*. 

Icieczka z więzienia. Z więzienia kaliskiego 
jak donosi Gaseta Kaliska, zbiegło czterech wię- 
źniów, zakutych w kajdany. Ucieczkę aresztantom 
ulatwili ieh towarzysze, znajdujący się na wolności, 
zapomocą dobranych kluczów. 

Zwinięcie klasztorów w Króleatwie. 
Klasztory etatowe w Pińczowie i Pilicy zostały zwi- 
nięte, a pozostający w nich od wielu lat Reformaci 
jak pisze Gazeta Kielecka —- rozjechali cię pe pa- 
rafjach. 

Śmierć ks Stolberga. Jak zbadano, ks. 
Stolberg, o którego śmierci donosiliśmy wczoraj, nia 
zginął samobójczo, lecz uległ przypadkowi. Książę 
strzelając do jakiegoś drapieżnego ptaka, potknął się, 
wskutek czego strzelba wypaliła i nabój trafil księcia. 

Napad szału w sądzie. W sądzie powiato- 
wym dzielaicy Josefstadt w Wiedniu odegrała się 
onegdaj w poludnie nad wyraz przykra scena. Pod- 
czas odbywających się rozpraw, na korytarzu dał sią 
słyszeć okropny wrzask a następnie loskot upadają- 
cego ciała. Woźni sądowi, którzy natychmiast po- 
Spieszyli zobaczyć, có się stało, znaleźli na ziemi wi- 
jącego się młodego człowieka który podarł na sobie 
całe ubranie. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala. 
Jest to niejaki Aotoni Paltl, robotnik, mający odpo- 
wiadać za kradzież zamku do drzwi Ponieważ szkodę 
wynagrodził  ehciał skłonić stronę skarżącą do od- 
stąpienia od skargi, ale gdy ta nie chciała, wpadł 
w takie rozdrażnienie. że sż dostał napadu szału 

Prezydent Transvaalu, Kriiger, wniósł rze- 
komo do władz angielskich prośbę o pozwolenie po- 
wrotu do Afryki południowej. 

Kartel poetów. Wszyscy lirycy niemieccy, 
jak donosi Frankfurter Zeitung, związali się w 
kartel żądając po 50 fenigów za wiersz druku i 
przedruku swoich utworów. 

Korespondencja redakcji. W. dr. Ru- 
dolf Jan M. we Lwowie. List pański przesłaliśmy 
do prezydjum odnośnej władzy, eo uważamy za wla- 
ściwsze, aniżeli ogłaszanie w piślnie. Jestto bo wiem 
rzecz ściśle prywatna. 

Stan pogody w ZKBuropie. (Sprawozdanie 
sentralnej stacji meteorologieznej w Wiedniu), Dnia 


28-go, godzina 7 reno notują: Haparaada —8 0, 
Wiedeń --8'6, Pola -+20, Budapeszt —10, 
Florencja —30, Biarritk -+100, Paryż +10, 
Mosacbjum -}2'0, Berlin --70, Memel +320, 
Wilge —8%0, Bregencja —41'4, Gorycja --2'3, 
Rzy +24, Petersburg —18'3, Moskwa —10'5, 
Abazia -+2 2, Lussin piceolo --7'8, Nizza -]-4'0. 

Okręg wysokiego ciśnienia rozszerzy! się ku 


południowi, jądro zaś jego maksimum leży ponad 
Alpami; minimum otrzymuje się na zachodzie Skan- 
dynawji. W południowo- zachodniej polowie Anstro 
Węgier pcgoda tylko częściowo zamglona, w Alpach 
południowo-wschodnich silne mrozy, na północy i 
półaoeno wachodzie chmurno i łagodnie z miejsco- 
wymi opadami. Prognoza: Trochę poshmurne i la- 


godnie. 
Z kraju. 


Brody. (Rocenica styczniowa.) W dniu 31 
bm. odbędzie się tu uroczysty obchód 40 roznicy po 
wstania 1863 r. O god. 8*/, rano zbiorą sią przed 
stawiciele wszystkich towarzystw, korporaeyj i publi- 
czneść w domu „QGwiazdy* zkąd wszyscy wyruszą do 
kościoła. O godzinie 9'/ rano odprawione zostanie 
w kościele paraf. żałobne nabożeństwo przy wysta- 
wieniu katafalku. Kazanie okolicznościowe wygłosi 
ksiądz Andrzej Nogaj Podczas mszy św. kółko śpie 
wackie śpiewać będzie na chórze. Wieczorem o godz. 
8 w sali Towarzystwa muzycznego edbędzie się uro- 
czysty wieczór. 

Kopyczyńce. („Sokół*.) Przed kilku laty gro- 
no ludzi szczerze kochających ojczyznę, założyło w 
Kopyczyńcach „Sokola“. W tək malej miejscowości 
gdzie jest garstka zaledwie inteligencji polskiej nie 
łatwo stworzyć a jeszcze truduiej utrzymać takie to- 
wartystwo, które prócz odpowiednej sali wymaga 
dość kosztowuego urządzenia do prowadzenia ćwi- 
czeń gimnastycznych. Pomimo tych trudneści towa- 
rzystwo dzięki wytrwałości założycieli pewstało i wy- 
trwale spełnia swoje zadanie. 

Na razie odbywały się ćwiczenia tylko człoaków 
— później rozpoczęto ćwiczyć młodzież szkolną, 8 z 
czasem gdy wybudowano własne gniazdo ze stosowaą 
salą gimnastyczną, stworzono także kurs miedzielay 
dla młodzieży rzemieślniczej. Prócz gimnastyki pod- 
nosi to towarzystwo ducha patrjotycznego wśród lu- 
dności miejscowej jak i okolicznej, przez urządzanie 
uroczystych obchodów narodowycb, w rocznicę po- 
wstania styczniowego, koastytucji 3 go maja itp., 
oraz stara się o zbliżenie do siebie wszystkich 
warstw tutejszych mieszkańców. 

Rezultat tej pracy jest ten, że dziś prócz zna: 
cznej części inteligencji skupilo towarzystwo w swem 
gnieździe nietylko mieszczan, ale także asłachię z naj 
bliższej okolicy. Słowem dzięki świadomości podjęte 
go celu każdorazowy zarząd spelnia swoje zadanie z 
rożytkiem, a towarzystwo rozwija się pomyślnie. 
Prócz wlasnego choć skromnego budynku, prócz re- 
kwizytów i inwentarza wartości okolo 2000 koron. 
i bibljoteki składającej się z około 500 tomów tre- 
fei naukowej, historycznej i beletrystycznej, posia*%a 
iuż skromny kapitalik odłożony na budowę okazal- 


Zakopanego, w okoliey zdrowej znajdzie słabsza fi- 
zycznie młodzież, ciche i zdrowsze miejses pobytu, 
zdaleka od hałasu i wielkomiejskiego powietrza. 

Przemyśl. (Samobójstwo żołnierea) Trzeci 
już żołuierz w bieżącym miesiągu popełnił szmaobój- 
stwo, Onegdaj zaętyzelil się szeregowiec 10 pp pel 
niący glużbę na strzelnicy wojskowej, w Piku- 
lieach. 

, Banok. (Wiecsornica „Sokała*.) Uroczystą 
i mad wyraz podniosłą wieczornicą uczciło towarzy- 
stwie „Sokół w dniu 23 bm. jako w 40 rocznicę 
styczniowej walki o niepodleglość liczny dość je 
szcze zastęp weteranów z r. 1863. 

W serdecznych m rzswnych przemówieniach i 
toastach złożono najwyższy hołd i cześć tym zacnym 
i zasłużonym dla Ojczyzay mężom. 

Ogólny zaś wieczorek ku czci poległych bo- 
haterów ostatniej walki o wolność i lud przygoto- 
wuje „Sokół* ma najbliższy czas. 

(„O;niwo*.) W istniejąsem przy „Sokola* to- 
warzystwie „Ogniwo* liezącem około 120 członków 
iłożonych przeważnie z Sokołów, a świetnie się roz 
wijającem pod względem towarzyskim i materjalnyma 
dokonano na walaem zgromadzeniu w dniu 24 bm. 
wyboru zarządu, w sklad którego weszli : Pp. Kazi- 
mierz Sulimirski jeko prezes, Aleks. Piech tegoż 
zastępca. Do wydziału zaś wybrano: Leopolda Biegę, 
Kaz. Breita, Adama Bratcę, Marjana Heroa, Józefa 
Klapę, ks. Stanieławezyka, Józefa Jurkiewicza, To- 
masza Rozuma i Michała Pollaka. Z dość znacznych 
zapasów kasowych postanowiono stworzyć fundusz 
stypsadyjny im. Adama Miekiewicza z przeznaczeniem 
dla pilnego, a ubogiego miejstowsgo ueania szkoły 
przemysłowej, lub handlowej. 

Żywiec. (Dziesięciolecia kasy oszczędności.) 
'[utejsza kasa oszczędności obchodziła 15 stycznia 
br. dziesięciolecie swego istnienia uroczystem nabo 
żeństwem. Nastepnie odbyło się wspólne śaiadanie 
przy współdziale członków obecnego i dawnego wy 
dziełu, rady miejskiej i reprezentantów władz rzą- 
dowych i autonomicznych. Przemawiali: prezes wy- 
działu dr. Kormicki i dyrektor kasy p. Danko Obaj 
podnieśli, że kasa w ciągu 10 lat z roku ne rok w 
każdym kieruaku dzialalaość swą skutecznie roz- 


szerzala, 
Z kresów. 


Ickany. (Kościół kolejarsy. ) Wobec anaczae- 
go oddalenia ickańskiego dworca kolejowego od ko- 
ścioła parafialaego w Suczawie, postanowili przed 
kilku Inty kolejarze wybudować wlasny swój kośció- 
lek w samych Ickanach. Dzięki wydatnej pomocy o: 
fiarnych jedn. stek, udało sią komitetowi tej budowy 
cel swój niespodziewanie rychło, bo już w lat kilka 
osiągnąć, tak, że obecnie, nowo wybudowany kościół 
oddano już służbie Bożej. Poświęcenie jego odbylo 
się przed kilkudniami a jakkolwiek do zupełnego jego 
wykończenia wiele jeszcze brakuje, kuściół jest już. 
W kościele tym odprawiać się będą nabożeństwa w 
rz. i gr. kat. obrządku. 

Wyżsioa nad Ozeremoszem. (Sżyceniowa 
rocsnica.) 25 stycznie odbył się tu uroczysty obchód 
rocznicy powstania styczajowego. Sala w hotelu sli- 
cznie udekorowana przepełniona była samą inteli- 
gencją i młodzieżą. 

Jasno i zrozumiale przemówiła p. Kowacz po- 
czem nastąpiła deklamacja, śpiew chóru i mistrzow- 
skie gry na fortepianie, skrzypcach i cytrze, ale już 
najpiękniejszą była mowa na zakończenie przez pana 
Chmielewskiego wypowiedziana. 

Na gimnazjum oiaszyńskie złożono w dal- 
szym ciągu w administracji Dsiennika polskiego 
dnia 29 bm. Pp : Józefa, wdowa ze Lwąwa koron 
10, A. Ś wieżawski z Jagielnicy 6, S. Morozowicz 
z Jag elnicy 2, K. Wojewoda z Jegielniey 1, T. E. 
Z z Łańcuta 3, K i M. Ludwigowie ze Sambora 
20 k. — Razem 41 k. Poprzednio wykazano (III) 
358 k. 53 h. Razem więc (IV) 399 k 52 h 

O dalsze datki prosimy gorąco ! 

Na bal prasy, który się odbędzie d. 11 lu- 
tego w sal: Filharmonji, można nabywać loże par: 
terowe, mezaninowe i pierwszego piętra u członka 
komitetu p. A. Milskiego (ul. Akademicka l. 10). 
Tam również możaa się zgłaszać listownie po za- 
proszenia. 

* Humoryatyczny kalendarz Smigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami m odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienmi- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej eenie 
35 et. (70 hal.) wrez z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ot. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

~ ZKasyns urzędniczege W sobotę dnia 3i stycznia 
b. r. odbędzie się wieczorek z tańrami staro kawalerski, 
Lista otwa ta. Komitet przygotowuje niespudzianki 

* Posiedzenia komiteta badowy doma akademickiego 
odbędzie się dma 30 stycznia b. r. o godzinie 7 wieczo- 
rem, Omawisne będą środki dalszej akcji mającej na celu 
PSR hudowy dmu atad, 

* Zjazd delegatów „Tow. szkoły ladowej*, Posiedze- 
nie delegatów lwowszich kół, wybranych na walny zjazd, 
odbędzie się w piątek dnia 30 stycznia b r. o godzinie 
6 wieczorem w lokalu C ytelni kobiet (ul. Zielona 1. 4, 
1. piętro). 

Składki na oele nżyteczneści pnblloznej inb na- 
redewej. 

Na bndowę kościołów w Galicji wschodniej 
złożyli: Polacy osiedli na zachodnich kresach, a miano- 
wicie w Morawskiej Ostrawie na listę Czytelni 
polskiej pp : A Godek 6 kor., J. Kaszper, W Macurkie- 
wicz po 2 kor., Pilecki, Górnik, Kapiec, Zaremba po 1 
kor, Jedynak, Kalesiewicz pa 60 hal, Pyjor 50 h-l, Ku- 
charski, Kupiec po 40 hal, Kuriec KI. 30 hal, Dominik, 
Kefaa, Ligenza, Zahuta. Haza, Cipin, Czernecki, Scemdaj, 
Gryn, Lenczowski, Frey, Kupiec J Gaza J. po 20 hal. 
Razem 18 kor. 60 hal, które złożono w naszej admini- 
stracji. 

Na przytnlisko Brata 
p. W. Kisielewski 1 kor. 70 bal. 

Zmarli: 

W Stryja zmarł dr. Teodor Stahlberger. pry- 
marjosz stryj-kiego szpitala powszechnego w 42 r. Życia, 
Zmarły osierocił żonę i małą córeczkę, śmierć zaś jego 
tem większe wywołała wspcłczucie, że powodem jej było 
zakażenia krwi przy sekcji. Przedwcześnie zmarły cże- 
niony był z córką radcy sądu kraj we Lwewie p. Stani- 
sława Temrlego. 

W Krakowie 


Alberta, złożył 


zmarła Maria Mikuszewska 


skiego, gościnny występ  Jaminy Korolewicz, Waydo- 
wej. występ Józefa Szymańskiego i Juljana Jero- 
minr 

Jutro w piątek po raz pierwszy „Mieszczanie“, 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego; w przedzta- 
wiesiu wezmą udział panie: Gostyńska,  Bednarze- 
wska, Morske. Solska, Ogińska, Węgrzynowa, Ry- 
bicka ; pp.: Kamiński, Feldman, Nowacki, Roman, 
Solski, Kuncewicz i Wysocki. 

W sobotę (po”raz pierwszy w iym sezonie) 
„Pajace*, opera w 2 aktach Leoneavella Gośsiray 
występ Jeniny  KorolewięzWaydowej i Augusta 
Diaoni Rozpocznie “¿Verbum  nobile*, opera w 1 
akce Stanisława Moniuszki. Pierwszy występ Józefa 
Chodskowskiege, reżysera opery, w partji p. Mar- 
cine i występ Jamioy Korolewicz Waydowej w par- 
tji „Zuzi”. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3*/4 „Dy- 
ktator”, 4 akty i prolog. csauts ma tle wypadków 
1863 r. przez Jerzego Żuławskiego. - Wieczorem 
o godzinie 7*/, „Słodka dziewczyna“, operetka w 3. 
aktech H. Reinhardta. Ostatni występ Karoliny Kli 
szewskiej i Andrzeja Lelewicza, przed wyjazdem na 
urlop. 

W poniedziałek popołudniu o godzine 3'/, 
„Zaczarowane kolo*, baśń dramatyczaa w 5 aktach 
Łucjana Rydla. —  Wieezorem o godzinie Th 
„Halka*, opera narsdowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki. Gościnny występ Janiny  Korolewict- 
Waydowej. 

Reportoar Filharmonji iwowskiej. We 
czwartek dnia 29 stycznia. Wielki koncert 
filharmoniczny ze  współudziałem Franciszka Na- 
vala, nadwornego śpiewaka i kwortetu damskiego 
Soldat-Roeger. 

W sobotę 31 stycznia. Wielki konoert fil 
barmoniczny ze współudziałem Franciszka Navala, 
nadwornego śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat 
Roeger Program: |. 1 Ryszard Strauss: „Scena 
miłośna* z epery „Femersnoth* ; 2. Mozart : Kwarist 
A dur, edsgre kwartet Soldat Rocgeritd ; 3. e) Paccini : 
Arja z opery „Bohómć” ; b) Thomas: Arja z opery 
„Miguca”, odśpiewa z tow. orkiestry Fr. Naval. 
Il. 1. Grieg: „Peer Gynt*, Suita Jl; a) „Taniec 
arabski; b) Pieśń Salwejgi; 2. a) Spohr: Adagio; 
b) Vieuatezaps: Iatredukcje i rendo E-dur, odegrają 
Soldat-Roeger itd HI 1. Beethoven: Kwartet Ii 
C-mol!, odegra kwastet Soldut-Roeger; 2. Pieśni, 
ołśpiewa Fr. Naval. — Początek wyjątkowo o go- 
dzinie 6*/, wieczorem. 

Z Filharmonji. Dyrekcji Filharmosji udało 
się pozyskać kwartet damski Soldat Roegar, na je- 
den koneert nudzwyzzajny, który się odbędzie w nie 
dzielę, po cenach zmiżonych Na koncercie tym, 
o niezwykle bogatym i urozmaieonym pr. grawie, 
odegra pani Marja Soldat Roeger, między ianemi, 
razem z p. Henrykiem Melcerem prześliczną sonatę 
Paderewskiego, którą grela w obecności samego 
mistrza w Londynie i tek ją znakomicie odtworzyła, 
że Paderewski nie mial dość slów usnania dla er- 


tystki, za jej doskonałą interpretseję tego utworu. 
Nawiasem dodać należy, Że sensia Paderewskiego 
Lwowie 


mie byla jeszcze dotychczas publiezaie we 
wykeny wana. 

Webec tego, że koncert wzmiankowany odbę 
dzie się w niedzielę, koncert popularny odłożony 
zostaje do poniedziałku, Wystąpi w nim nadzwyczaj 
utalentowana śpiewaczka koncertowa, pani Hel:na 
Oksza Miączyńska, uczenica Souvestra'ów, obdarzona 
bardzo p ęknym głosem sop'anowym, który wzmo- 
żeny znakomitą techaiką  Śpiewaczą, zdobył jej 
wszędzie, gdzie tylko dala się słyszeć, powszechne, 
a zasłużone uznanie. 


e l 
Rada administracyjna chrze- 
ścjańska. 


Lwów 29 stycznia. 


Poruszona przez nas sp.awa wyboru admi- 
nistracyjnej rady chrześcjańskiej, z powodu, że 
obecnie nie ma 80 radaych chrześcjan w ra- 
dzie miejskiej, ma zdaniem naszem, znaczenie 
czysto teoretyczne, gdyż w praktyce dzi- 
siejstej nie ma ami jednego motywu, który 
czyniłby tę sprawę aktualną. 

Nie mniej jedzak kwestja ta wywolala za- 
interesowanie się i polemikę. „Przeciwnicy po- 
wołując się na $ 24 u. w. twierdzą, że posta- 
nowiepia co do rady administracyjnej thrześcjań - 
skiej, mają zastosowanie tylko przy ogólnych 
wyborach — zwolennicy zaś ustanowienia rady 
(jak np. adwokat p. S O, kióry w tej spra- 
wie zabrał głos w liścia do nas wystosowanym) 
sądzą, że powinien tu być zastosowany $ 97 
statutu, wedlug którego wybory uzupelnia ące 
do rady chrześcjań'kiej ma SIĘ zarządzić „wtedy, 
gdyby między członkami rady miejskiej nie 
znajdowało się najmniej 80 radnych religji 
chrześcjańskiej. Że zaś obecnie tych 80 nie ma, 
ergo należy rozpisać wybór. Sam jednak p. 
S O. pisze: „Nie da się zaprzeczyć, że przepis 
ten powodowaćby mógł częste wybory do rady 
chrześcjańskiej, co byloby niedogodnem i ko- 
sztownem, ale na to poradzi chyba zmiana 
statutn i erdynacji, która w „niejednym już 
względzie okazaly się niejasne mi". s 

Otóż, godząc się zupelnie na to ostatnie 
zdanie, sądzimy jednak, że na razie sprawa ta 
n'e ma praktycznego znaczenia. 

Sumienne studjum statutu 
korczej, nie mniej Ks. 
tem i ordynacją wyborczą w lata 
ERA M ża ów przepis nie był kt „i Św, 
innym celu, jak tylko w tym, ażeby ludnoś"i 
chrześcjeńskiej zapewnić jej prawa na wypa- 
dek, gdyby w radzie znalazło się więcej, a. 
żeli 20 izraclitów, czy bezwyznanio wych. à » 
ściwem więc kryterjom jest nie to, ażeby bylo 
80 radnych chrześcjkn, in. czy nie ma wię- 
cej, jak 20 radnych izraelitów. , ; 

Dlatego też T ulega wątpliwości, że $ 24 
ma tu zastosowanie, t. z. że kwestja utworze- 
nia, lub nientworzenia chrześcjańskiej rady admi- 


i ordyuacji wy- 
brad nad statu- 
ch 1863 —1870 
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Lwów — fortecą! 


Lwów 29 stycznia. 

Pod tytułam „En neues Bollwerk für Ost: 
galisien* omawiają Hambg. Nachr. zamierzone 
obwarowanie L=owa, kióry jako miejsce ujścia 
sześciu linji kolejowych ma bardzo poważae 
zneezenie. Obwarowanie jest tem konieczniejsze, 
że Lwów lży naprzeciw ważnego trójkąta ro- 
syjskich twierdz Łuck, Dabna Równe, do której 
to ostatniej "fortecy praaniesiono niedawno z Ży- 
trmierza bumendę XI korpusu. W pobliżu Lwo- 
wa znajdują się dalej rosyjskie komendy kcer- 
pu'ów XII (w Winuicy) XIV (Lublin) XXI (Ki- 
j-w) a — każdy z nich ma odpowiednie dywi- 
zje kawalerji. Potrzebę tego obwarowanie dy- 
ktuje plytki stosunkowo teren walki w Galicji 
i co zatem idzie, łatwość rorbicia koncentrują- 
cych się tu sil Już w czasie krymskiej wojny, 
Austrja licząc się z możliwością wojny, musiala 
pospieszni? ufortyfikowsć Kraków, Przemyśl i 
Zaleszczyki; pierwsze dwa punkty zmieniono 
następnie w stałe twierdze, Zsl-szczyki jako za 
daleko nad górnym Dniestrem położone, zostały 
zaciechane, a na chwilę myślano o fartyfiko- 
waniu Kałomyi lub Stanisławowa, położonych 
nad rzekami i na ważniejszych linjach komuni- 
kacyjnych. 

Po r. 1866 poczęto prowizorycznie fortyfi- 
kować Jerosław nad Sanem, ałe już po trzech 
latach zaniechano i poczęto tem silaiej wzma- 
cniać Przemyśl, gdzie zbiegają się ważne komu- 
nikacje krajowe i połączenie z Węgrami. Na ra- 
zie Przemyśl zdawał się wystarczać, obecnie je- 
doak koła wojskowe przyszły do przekonania, 
że Lwów musi być silnie ufortyfikowany, rar 
z podanych już wyżej powodów, powtóre dla 
tego, Ż» znaczuy rozwój sieci kolejowej w pól- 
nocnych Węgrzsch ułatwia ze strony Anstrji 
ofenzywę. 

W miejsce dawnych szańców, które dziś 
tylko do ćwiczeń służą, mają być zbudowane 
odpowiednie do czasu obwarowania. Z u- 
fsrtyfikowaniem Lwowa odpsda myśl fortyfiko- 
wania fortami i baterjami także Sambora i 
Cbhyrowa i całej linji od ujścia Wisłoki do Sanu 
aż do bagien Daiestru. Ufortyfikoweńie Lwowa 
świadczy także o wzmocnionej sile wojskowej 
Austro-Węgier i zdolności do ofenzywy. 

Dotychczas Galicję uważano jako teren wy- 
lącznie dla obrony pasma karpackiego i półno- 
cnych Węgier. 

k 
= 

Tyle Hanb. Nachr. 

Autor artykulu twierdzi, że o sprawie u- 
fortyfikowania Lwowa odnośne rokowania po- 
między rządem a gmioęą są jnż pomyśloia za- 
iatwione. Doniesienie to jest nieprawdziwe. 
Gmina stanowczo oświadczyła się przeciw pro- 
jektowi ogłoszonemu i wniosła nawet protest 
przeciw zaliczeniu Lwowa do gmin wchodzą- 
cych w rejon forteczny. Posłowie m. Lwowa 
zostali wezwani, ażeby przeciw wniesionym 
plauom w tym kierunku jak najostrzej wystę- 
powsli. 
NZ O O 


Drobni kupcy. 


Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się 
w prywatnym lokalu przy nl. Opata Hoffmana 
1. 20 "gromadzenie członków „Towarzystwa 
drobnych kupców chrżeściańskich.” 
Mało ono charakter wyłącznie informacyjny, a 
bylo dowodem i żywotności samego towarzy- 
stwa i tego. że interesowani zrozumieli, że w 
czasach kiedy wszystkie zawody organizują się 
i im ọ organizacji czas pomyśleć. W pierwszej 
lnji, postanowiono rozpocząć akcję przeciw dao- 
mokrą twu, w tym mianowicie kierunku, by 
uchwalona niedawno przez parlament odnośna 
ustawa, weszła istotnie w życie i pilnie była 
przestrzeganą. W tej sprawie whiósł jnż wy- 
dział memorjeł do magistratu. W dystusji wzięli 
udział prezes towarzystwa p. Popiel i pp. Fuchs, 
Kisil, Karpowicz, Maryniec i inni. 

W ciągu ostatniego tygodnia, przystąpili 
do Towarzystwa w charakterze członków pp.: 
Łogocki Franciszek, Pączek Wawrzyniec, Czerny 
Józci, Arabski Stefan, Koczorowski Marjan, Ma- 
rynier Zacharjasz, Dobrzański Józef, Sawicki 
Jan, Pawluk Anna, Superlak Pelagja, Bajtala 
Aleksander, Rybicki Feliks, Krzysztofowicz Jan, 
Pachoda Dymitr. Skwarek Jakim, Karpowicz 
Teodor Kwitek Józefa, Glń:ki Bartlomiej, Kie- 
leman Kl asz, Andrusiów Marja, Steininger Jan, 
Wot: | wicz Albin, Gawron Katarzyna. Kisil 
Andrze) skarbnik. Fuchs Adam, Popiel Henryk, 
prezen, Urban Marcia, sekretarz, Tomań Fran- 
ciszke. Lutezyk Bazyli, Kalinowski Merjan, Bo- 
śniax Genowefa, Śnieżek Józefa, Szwarc Wla- 
dysław, Wierzbicki Jgnacy, Zemozske Wilhel- 
mina, Gojawiczyński Jan, Kamyk Piotr, Helko 
Jakób, Schutera Henryk, Sawicki Aaloni, Fə- 
deczko Jan, Matusiewicz Marja, Cisek Antoni, 
Rąbek Wojciech, Jożkiewicz Michał, Kuszenko 
Wincenty, Puchalska Ludwika, Jastyan Józef, 
Ostrowska Agnieszka, Czajkowska Józefa, Żej- 
kowsza Franciszka, Celerin Maksym ljan, Star- 
kiewicz Tekla, Dasz,ńska Ludwika, Bardyn 
Julio, Biniewicz Anna, Steheliński Tecdor, Ma- 
dejszi Piotr, Zagórski Jan, Danielewicz Jan, 
K:asnoid Teodor, Pawlak Karol, Sawicka Sta- 
misława, Zięba Agnieszka, Borkowski Józef, Ganz 
Jakób, Barabasz Ignacy, Babiasz Jan, Sydor 
Jan, Krupański Jan, Ploszaj Piotr, Krawiec Fe- 
liks, Czeremuga Wincenty, Makcch Stefan, Ta- 
haczyński Franciszek. 
| oeeea an a 


Kronika polityczna. 


— Narodowe polskie stronnictwo lndowe 
na górnym Ś'ąsku, zażądać ma od ceutrum, 
jak telegrafują do piam wiedeńskicb pięć man- 
datów, a mianowicie w okręgach: Bytom, Ka- 
towice, Gliwice, Pszczyna i Opole. 

-— Z kól rzekomo dyplomatycznych, dowia- 
duje się Neue fr. Presse, 23 Francja i Anglja 
zosały zawied mione o treści ukladów 
rosyjsko-austrjackicb w sprawia ma- 
cedońskiej i zamierzają poprzeć zkcję obu 
tych państw. Prawdopodobnie i Włochy zajmą 
stanowisko przychylne, Rząd nitmiecki dotąd 
nie ujawmł swoich zamiarów. 

użSenat belgijski; przyjął nowy tekst 
projektu Woestugo dla zwalczania nieobyczaj- 
ności. do którego przyłączyła się znaczna wię- 
kszość opozycji. Tekst ten brzmi: Takiemi ka* 
rami oblożuny będzie każdy, kto na zebraniach 
lub w miejscach publicznych rzeczy nieprzyzwo- 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


ite, czyta, śpiewa, wykłada, podniesionym glo- 
sem wypowiada lub podaje do słuchania (fono- 
grafem). Komentarz do prawa wyraźcdie mówi, 
że mówca, który w wykladzie kładzie na coś 
nacisk, nie obciążając jednak obyczajów dobro- 
wolnie, nie podlega karze. W ten sposób za- 
kończono dlugi, interesujący spór parlamen- 
iacanaW | 210 odc E „ABA 

— Norddeutsehe Allg. Ztg. przyniosia wczo- 
raj artykuł z okazji urodzin cesarza Wilbelma 
Ii, w którym zwraca uwagę” na wypadki roku 
ubiegłego i wspomina o tem, że cesarz zniósł 
dyktaturę w Abazji i Lotaryngji. „Jak tu cesarz 
nie wabal się" — pisze — „uznać zmianę uspo- 
sobień polityczaych przez wielkoduszny czyn, to 
z drugiej strony silną ręką powstrzymał nie- 
przyjazne stanowisko części poddanych pocho- 
dzenia polskiego, ich ataki przeciw królestwu 
pruskiemu, a pozwolił wrócić pod swą królew- 
ską opieką niemieckości na wschodnich kresach. 

— Jak się Magyar Orsgag dowiaduje, wy- 
pracowują się obecnie plany i mają być przed- 
łożone cesarzowi w sprawie chorągwi pulko- 
wych, odpowiednio də dziś istniejących stosun- 
ków. Wedlug tego, drzewa chorągwi mają mieć 
barwy domu Habsburgów, same zaś choraywie 
każda strona inna. Na jednej mianowicie mą 
być orzeł cesarski, jako herb austrjackich kra- 
jów koronnych; borta dokola o barwie czarno- 
żóltej. Po drugiej stronie wizerunek N. P. Marji, 
po obu Jej bokach dwa anioły, niosące berb 
Węgier; borta czerwono biało-zielona. Plany te 
podobno cesarz już przyjął. Dowiadują się także, 
że wszystkie chorągwie nie będą od razu wy- 
mienione. Nowe sztandary otrzymają te pułki, 
którym już dawniej zamierzano sprawić zamiast 
starych. 


Ks. biskup lubelski a rząd ro- 
spiski. 


(Telegramy „Dsiennika Polskiego") 

Poznań 29 stycznia. Do Dziennika Po- 
snańskiego donoszą z Petersburga: Ks. biskup 
lubelski Jaczewski, byl w istocie na korferencji 
z ministrem Plehwem, ministrem oświaty Sen- 
gerem, oraz naczelnikiem wydziału obcych wy- 
znań Mossolowem. Konferencja trwała 4 go- 
dziny. Domagano się od ks. biskupa, by udzie- 
lii pozwolenia ma nauczanie religji katolickiej 
w języku rosyjskim w części djecezji rdzennie 
rosyjskiego okręgu nadbużańskiego. 

B.skup odpowiedział, że nauka relig,i xa- 
tolickiej odbywa się dla Polaków po polsku, 
a to na podstawie rozporządzeń atclicy apo- 
stolskiej i elów cesarza, który wyraźaie zalecił, 
aby każdy w jego państwie modlił się i uczył 
religji we własnym języku. 

Po tej odpowiedzi biskupa, ministrowie 
zwrócili mu uwagę, że w takim razie wystawia 
się na różne nieprzyjemności osobiste. Biskup 
schylił głowę i oświadczył, że przygotowany jest 
na wszystko, jednakże od swego zdania nie od- 
stąpi. Biskup starał się o audjencję u cara, 
ale jej nie uzyskał. 


Rada państwa. 

(Telegr. „ZDziermika Polsk.) 
Wiedeń 29 stycznia. (Tel. wł.). W par- 
lamencie przed samem posiedzeniem zakotło- 
walo wśród członków Koła polskiego. Dowie 
dziano się mianowicie, że rząd i prezydjum 
izby, chcą zarządzić trzecie czytanie konwencji 
brukselskiej przed załatwianiem ustawy o indy- 
widualnym rozdziale kontyngentu cukru, pod- 
czas, gdy Koło polskie życzyło sobie, aby po 
drugiem czytaniu konwencji bruksalskiej, nastą- 
piło drugie czytanie ustawy o kontyngencie, a 
dopiero potem trzecie czytanie obu ustaw. Obe- 
cnie (godz. 12 m. 30) nastąpilo uspokojenie, 
gdyż Koło polskie ctrzymało zapewnienie od 
wszystkich klubów, że junctim jest zbyteczne, 
gdyż nikt nie będzie występował przeciw zala- 

twieniu kontyngenlu na korzyść Galicji. 


Posiedzenie izby poselskiej. 

Wiedeń 29 stycznia. Prezydcut hr. 
Vetter zagaił posiedzenia o godz. 11 rano. 

Wnioski 1 interpelacje. 

Odczytano interpelacje i wnioski, między 
isnemi interpelację p. Romańczuka i tow. 
w sprawie nieprawnego pobierauia myta na 
kilku państwowych drogach w Galicji, interpe- 
lację p. Korola i tow. w sprawie postępowa- 
nia żandarmerji w gminie Mikulińce. 

Brak roboty w Pradze 

P. Fressl w zapytania do prezydenta 
izby domaga się odpowiedzi na swą  interpe- 
lację, wystosowaną przed niejakim czasem do 
prezydenta ministrów w sprawie braku roboty 
w Pradze. Mowca wyraża obawę, źe może tam 
przyjść do ekscesów, jeżeli rząd niczego nie 
przedsięweźmie. 

P. prezydent odpowiedzia), że o treści za- 
pytania p. Fressla zawiadomi prezydenta mini- 
strów. 


Ustawy oukrowe. 

Nastepnie przeszła izba do porządku dzicn- 
nego. P. Urban (niem. postęp), jako ref rent, 
mówi o ustawach cukrowych i czyni wniosek, 
by izba przyjęła trzy nastawy, tj. konwencję 
brukselką, nowelę o podatku cukrowym i usta- 
wę o skontycgentowaniu cukru, — we formie, 
uchwalonej przez komisję. 

Zabiera glos posl Kulp. 

Złożenie mandatów przez p Pacaka 

wiedeń 29 stycznia. (Tel. wł). Cala 
izba żywo jest zajętą decyzją posła Pacaka, 
który, jak to już wam doniosłem, zamierza zło- 
żyć przewodnictwo klubu młodoczeskiego i man- 
daty poselskie do rady państwa i sejmu cze- 
skiego. Przypuszczają powszechnie, łe decyzja 
p Pacaka ulegnie jeszcze zmianie, ale w ka- 
żdym razie dowodzi to, że frakcja p. Forsta 
staje się coraz silniejszą. Gdyby p. Pacak decy- 
zi swej mie zmienił, byłoby to zapowiedzią 
obstrukcji czeskiej i to obstrukcji bardzo ostrej. 


- DEPESZE 
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"7. z» Złożenie przysięgi. 

Wiedeń 29 stycznia. Arcybiskup lwow- 
ski ks. Bilczewski, złożył dziś w ręce monarchy 
przysięgę jako tajny radca. Interweniowali przy 


tem minister Gełuchowski i wielki podkomorzy 
hr. Abensperę-Traun. 


Ruskie probostwo w Wiedniu. 


Wiedeń 29 stycznia. Prezentę na ru- 
skie probostwo regiae collationis przy cerkwi 
św. Barbary w Wiedniu, padała ministerstwo 
wyznań i oświaty ks. Szychowi. proboszczo- 
wi w.Suczawie, na Bukowinie. 


Opróżnienie Wawelu 


Kraków 29 stycznia. Radca wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, przybył dziś o 10 
rane do prezydjum magistratu i odbył jedno- 
godziaaą konferencję z wiceprezydentem Leo 
w sprawie opróżnienia Wawelu z wojska i o- 
siągcięcia porozumienia między wydziałem kra- 
jowym, a gminą m. Krakowa, co do wykona- 
mia robót brukowych, szosowych, kanałowych i 
wodaciągowych dla nowych budynków wojsko - 
wych. Po konferencji tej zwołał wicepr. Leo 
natychmiast na jutro osobną komisję rady 
miejskiej, celem obrad nad propozycjami wy- 
działu krajowego. Na najbliższem posiedzeniu 
pełnej rady misjskiej,j w d. 5 lutego ma być 
sprawa ostatecznie załatwiona. 

Z rady przemysłowej. 


Wiedeń 29 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady przemysłowej obradowano nad 
ustawami ugodowemi i taryfą celną. Sprawo- 
zdawca radca komercjalny Josephy, podniósł, 
że w najważniejszej części ugody t. j. taryfie 
celnej, relnictwo może lepsze rezultaty odniosło 
aniżeli przemysł, co się tłómaczy tem, że agra- 
rjusze węgierscy w samej Austcji mieli po- 
parcie. 

Mimoto nie można zaprzeczyć, że ugoda 
stwarza i dla przemysłu możliwą do przyjęcia 
pozyc ję. 

Ministerjum Koerbera apelnilo pod wzglę- 
dem tej ugody jak najpoważciej i najsumien- 
niej swe zadanie i ma zasługę, jak nikt do- 
tychezas. Oświadcza się za przyjęciem ugody. 

Uchwalono rezolucję, ztóra uznaje ugodę 
za możliwą do przyjęcia. 

Następnie przyjęte sprawozdanie o taryfie 
celnej. 

W końcu przewodniczący minister Call po 
dziękował radzie za uznanie dla rządu i zatwier- 
dzenie ugody i wyratił nadzieję, że i parlament 
ugodę przyjmie. 

Na tem posiedzenie zamknął. 
Z parlamentu francuskiego. 


Paryż 29 stycznia. Izba deputowanych 
obradowala wczeraj nad budżetem ministerstwa 
rcbót publcznych. W ciągu dyskusji zarzuci 
poseł Caden.t zarządowi ministerstwa falszowa- 
nie cyfr i obwinil ministra robót publicznych, 
że zdradzi! swój program, jak to wyraźnie 
stwierdził prezydent ministrów w toku poprze- 
dnich rozpraw. (D'ugotrwałe poruszenie w 
izbie). 

Minister robót publiczny. h odpawiedział, że 
jeet nadto uczciwym człowiekiem, aby miał 
zważać na takie eskarżenia jak posła Ca- 
denata. 

Posel Cadenat w najwyższem rozdrażnieniu 
chciał rzucić się na ławę ministerjalną, straż 
powstrzymała go. 

Po posiedzeniu przyszło w kulozrach do 
bójki Cadenata z dep. Chapuis, który podczas 
sprzeszki Cadenatą z min:strem zganil pestępo- 
wanie posła. Cadenat podrcapał siinie twarz 
przeciwnika. Mosiano poałów rozdzielić i Cade- 
mata wyprowadzić. 

Surowica przeciw zapalenin płuc. 


Wiedeń 29 stycznia. (Tel. wl). Kore- 
spondent rzymski N. fr. Presse ogłasza rozmo: 
wę swoję z prof. Tizzonim, który oświadczył, 
że odkrytą przez siebie surowicę przeciw za- 
paleniu płuc wypróbował już w szpitalu ze zna- 
komi ym skutkiem. Król darował mu kilka koni 
ze swej stadniny, aby mógł wyprodukoweć su- 
rowicę tę w większej ilości i czynić z cią próby 
na wielką skalę. Dawka tej surowicy jest małą, 
wystarczy zastrzyknięcie 15—30 centymetrów 
kubicznych. 

Blokada Wenezueli. 


Waszyngton 29 stycznia. Zastępcy 
trzech mocarstw uihwalili polecić swym rrą 
dom telegrafiznie propozycje B.vana do przy- 
jęcia i zażądali rozkazu natychmiastowego znie- 
sienia blokady Wenezueli. 

Szykany pruskie. 

Poznań 29 stycznia. Dziennik posnań- 
ski donosi, że władze szkolne w Dortmundzie 
zabraniają dzieciom szkolnym chodzić na pol- 
skie nabożeństwa i wydalają je z kościoła, a na- 
zlanisją by uczęszczały na niemieckie kazania. 

Katastrofa kolejowa. 

Tucson (Arizona w Stanach Zjedn.) 29 
słycznia. Wczoraj rano, w odległości 1b mil na 
wschód od Tucsonu, zderzyły się dwa osobowe 
pociągi, przyczem jedenaście wegonów zapa- 
hło się. 

W gruzach znaleziono $ trupów. 
dróżnych jest rannych. 

Nauka gimnastyki w szkołach ludo wych. 


Kraków 29 stycznia. Sekcja szkolna rady 
miasta wybrała na wniosek przewodnicząrego p. ty- 
lińskiego osobną komisję, mającą w porozumieniu z 
reprezentantami „Sokoła* zająć się uregulowaniem 
nauki gimnastyki w tutejszych szkołach ludowych. 
= 0 >= 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Wiadomości osobiste. Prof. dr. Miku 
licz, odjechał wczorej w nocy ze Lwowa. Wie 
czorem był na herbacie u pp. Ziembickich. Z hər- 
baty tej odwołano go o godzinie 107/, w nocy na 
kcnsyljuna z drem Borzęckim i drem Rosnerem do 
peni D. 

O stanio zdrowia ks. metropolity Szep- 
tyckiego, dr. Mkulicz, który był na konsyljum, wy- 
razil się w te slowa: Stan ks. metropolity jest bar- 
dzo grożoy, jodnakowoż jeszcze jest ślad nadziei 
Jest to influensa, z bardzo ciężkim przebiegiem, po- 
lączona z zapaleniem żył i skrzepem. Wiek młody 
ks. metropolity i sresztą silny jego organizm, budzą 
nadzieję, że uda się go utrzymać przy życiu. 

= Tajemnicza sprawa śmierci ś. p Welkera 
w hotelu pod brodzką koleją, dotychczas jeszcze 
wyjaśnioną nie została Sekcja zwłok denata, która 
dziś przed południem miała się odbyć, jak nss o 
godz. 1l-ej przed poludniem w zakładzie anatomi- 
cznym upewniono, odlołoną została do jutra, o go- 
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S. W. NIEM0JOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach br. Skarbka (dawag Sala sejmowa) 


dzinie 1 w poludnie, — natomiast uwiadomiła pro* 
kuratorje policję, żo „sekcję zwłok Welkerk rozpo- 
częto w tej chwili właśnie. 

O godz. 2 w poludaie dowiadujemy się, že 
sekcja zwłok śp. Welkere, przedsięwzięta przez dra 
Sieradzkiego i dra Obtułowicza, wykazała, że śmierć 
jego nastąpiła nie wskutek zażycia trucizny, śle 
wskutek zaczadzenia, SWOSĘZIA 1a 

Fałszywy alarm wodny. Dziś rano zaalar 
mowano miejski zakład wodociągowy wiadomością, 
że ma ul. Jabłonowskich pękła ` rura wodociągowa. 
Natychmiast wyruszył tam tren ratunkowy, okazało 
się jednak, że alarm był falszywy i rurom przy ul. 
Jabłonowskich pękanie ani w myśli. 

Znów nsiłowane otrucie. Ubieglej nocy o 
godz. 4 nad ranem struł się w kawiarni Breyvogla 
przy ul. Grodzickich obcy gosć jakiś. Lekarze sta- 
cji ratunkowej skonstatowali u niego otrucłe się kws- 
sem cblorowodowym (acidum hy.roehloricum) i po 
prowizorycznem zaopatrzeniu ran z poparzenia, w 
jamie ustnaj i przepłukaniu żołądka odstawiła go do 
szpitala. 

Niedoszły samobojca zeznal tylko, 
się Wilhelm Werder i ma lat 34. 

Podania wszelkich dalszych szczegółów o sobie 
i powodów zamachu na swe życie, Warder od- 
mówil. 

Miejski zakład elektryczny. Kraków 
(Tel.) Dyrektor miejskiego zakladu elektrycznego we 
Lwowie, p. Tomicki, przybyły tu w sprawie budo- 
wy miejskiego zakładu elektrycznego w Krakowie, 
odbył dziś w poludnie dłuższą konferencję z wice- 
prezydentem miasta Leo, a wieczorem weźmie udział 
w obradach osobnego miejskiego subkomitetu dla 
tej sprawy. 

Dzierżawa w Tatrach Wiedeń. (Tel 
wl) Rząd węgierski wydzierżawił Towarzystwu dla 
wagonów sypialnych jezioro Csorba w Tatrach na 
lat 50. Towarzystwo zobowiązało się wybudować 
wspaniały hotel nad jeziorem, oraz wielkie hotele 
w miejscowości Łomniee. Wszystkie te inwestycja 
po 50 latach przejdą na własność państwa. 

Proces o oszustwo. Wiedeń. (Tel. wi). 
Daia 19 lutego stsnie przed sądem tutejszym Jerzy 
Junosza Załuski, oskarżony o oszustwo, a właści- 
wie oszukańcze zaciąganie długów. Wyłudzenie po- 
pelnił w ten sposób: W Wiedoiu poszedl do adwo- 
kata i prosił go by imieniem jego napisał do jego 
ojca, zamieszkałego na Węgrzech o zapiacenie dlu- 
gów. Tymczasem Załuski nie ma wcale ojca na Wę- 


że nazywa 


grzech, a gdy adwokat list napisał, Załuski pojechał 


w ślad za listera, odebrał go i jako swój ojciec na- 
pisa? do adwokata, ża zapłaci długi za syna. Na 
konto tego listu począł Załuski robić nowa dlugi, aż 
się oszustwo wykryło i Załuski stanie przed sądem. 

Morderstwo. Warszawa. (Tel) Wczoraj 
wieczorem przy nlicy Czerniakowskiej 1. 24, zamor- 
dowano Marję Baranowską, emerytkę, liczącą 68 lat 
życia. Na ślad mordercy dotąd nie natrafiono. 

Sensacyjne aresztowanie. Berlin. (Tel. 
wł). Aresztowano tu lzabe'ę hr. Kwilseką, po- 
dejrzaną o to, iż przed 6 laty obce dziecko podsu- 
nęła jako swoje, celem zatrzymania majorata w ro- 
dzinie. Hr. Kwilecka jest szwagrową hr. Kwile- 
ekiego, członka pruskiej izby panów. 


Rozmaitości. 

Zrabowany ursąd pocztowy. W miejsco 
wości Zurndorf na Węgrzech, zrabowano tymi dniami 
vrd pecztowy. Złodzieje skradli. marki ua parę ty- 
sięsy koron. 


Skandal wojskowy w3-WIoszech Dezo ' 


szą s Rzymu, że minister wojny zasuspendowal po- 
rueznika Scapucci, który sę zajmował w kołach 
oficerskich petycją do parlamentu w sprawia po- 
lepszenia ztosunków awsosu. Przypadkiem równo 
eześaie ukazała się broszura psabsjonowanego poru- 
cznika Schiaponiego byłego sdjutanta księcia Aosty, 
wymierzcna przeciw niesprawiediiwej czyaności ko- 
misji dla awansów. Cala ta kwestja będzie miale 
apilog swój w parl -mencis. 

Nielitościwi dozorcy. W piątek, 33 bm, 
miano z Bydgoszczy do Koronowa przetrasspartowsć 
8 więźniów, z których 6 było skutych w kajdeny. 
Jeden z więźniów, korzystając z tego, że miał wolne 
ręca, poeza? uciekać  Bozorcy go jednak dogonili 
i porąbali pałaszami, tak, że biesek z nóg się zwa- 
li] Jak naoczni świadkowie opowiadają, ćozorcy rą 
bali więźnia pałaszami nawet jeszcze wtedy, gdy 
tenże leżał już ma ziemi, a krew lala się stru 
gami. 

80 miljonów w ustach Pewien Anglik obl!- 
ezył, iż plomby ze zlota, stosowane od lst 20 przez 
dentystów całego świata, pochłonęły wcale zaaczną 
ilość złota, wartości 80 miljonów. ro 

Napad niedźwiedzia na stację kolejową 
W Henaloek City w stanie Michigan Ameryki półne- 
cnej, wpadł o godzinie 2 w nocy do urzędu gtacyj- 
nego niedźwiedź i rzueil się na urzędującego wówczas 
telegrafistę Calowelle. Niedźwiedź podrapał Calowel- 
lowi twarz, ręce i piersi i zrujnował aparat telegra- 
ficzny. Po pięciu minutach rozpaczliwej walki, Colo- 
wel wyskoczył oknem. Zawoławszy o pomoc, zabito 
rozwścieklone zwierzę. Wskutek zrujnowanego apa- 
ratu telegraficzuego wszystkie pociągi o kilka godzin 
się opóźoiły Donosi o tem Polonia w Ameryce. 
— KL 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 29 stycznia. 

(fr.). Spekulacja giełdowa raczyna ruszać się 
na wszystkich polach. Sprawa konwersji pod- 
nieca spekulację w rentach i akcjach banko- 
wych, dais zaś rozwinęła się żwawa spekulacja 
w walorach przemysłowych. Przyczyniła się do 
tego przedewszystkiem mowa ministra handlu 
kr. Calla, wypowiedziana na posiedzeniu rady 
przemysłowej, a w której on, co prawda, dość 
tajemniczo zapowiedział jakąś nówą erę polity- 
ki inwestycyjnej. Zwlaszcza akcje żelazne uzy- 
skały dziś bardzo znaczne zwyżki. Z innych 
walorów przemysłowych faworyzowane są akcje 
fabryki broni w Steyr, mówią bowiem, że fa- 
bryka ta, w razie przyjęcia nowej ustawy woj- 
skawej, otrzyma znaczne zamówienia karabinów. 
Kurs renty czteroprocentowej auztrjackiej jest 
już o przeszło 1% wyższy oł kursu renty 
w spółnej. 

— Wiedeń 29 stycznia. (Giełda sòc 
ścwc). iKursa w koromash i po 50 kilogramów). 
Przznięe ma wiosmę ed 770 de 771, ma 
maj-czerwiec od —*— do —'*— łyte sa wiosnę 
e4 691 do 692, na maj-czerwiec od —— do 
—*— | kukurydza mi maj.czerwiee od —'— do 
—'—; owi ma wiosnę oś 638 da 6:39; 
rrzpak ma styczeń-luty od — — do — —, ma sier 
pień-wrzezień od ża ; olej rzepakowy 
aa styczeń-kwiecieś ed —” o — —,  Uspose- 
biemie spokojne. Pogoda piękna. i 


— Budapeszt 29 stycznia. (Giełda 
sbodowwu). (Kursa w korosack i po 50 kilogr.). Psze- 
nien wa kwiecień od 7:63 de 764; tyto ma 
kwiecień od 664 do 6'65: owies aa kwiezień 
od 6'192 do 6'14- kukurydza me maj oś 594 
do 595; rzepak ma sierpień ed 1175 éo 
1185 Oferty Ra przenicą mierne. Chęć kupea 
ogran  Uasposobienie spokojne. Pogo'a piękna. 

Wieder 29 stycznia. (Giełda południowa 
godzina 19 m 45). Marki 15729 Renta majowa 
10086 Weg. renta korosowa 99 75" Aksju Bim». 
ssak), kred. 70750 Akcja węg. zakl. kred. 759 —, 
Akele Asglobanku 278—, Akcje Usionbanku 
5567 — Akeje Bankvorcinu 483 — Akcje Länder- 
benakno 413 — Aki: kolei państw. 701/50 Lom- 
bardy 5650 Akcje kolei Klbethal 468 —, Aksje 
fabryki bromi — —, Akcie tytoniowe 
Akeja‘ Alpiay 404'—, Aksje Rims Muranji 498'80, 
Akeje przgakiego Tow. dal. 1685, Losy *tureck'a 
+96 -, Roble 25275. Usposobienie spokcjoe. 

Berlin 39  stysznia. (Gielda poranne). 
Akcje kredytowa 32340, Towarz dyskontowe 
19840 "Jrnnaahiemis silne. 
Z O O R R 

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 


We czwartek 29 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 


LOHENGRIN 


opera w 3 aktach, a 4 odslonach Ryszarda Wagnera. 
OSOBY: 


Henryk Ptasznik, król niemiecki p. Jeromin 
Lohengrin p. Męciński 

Elza, księżniczka brabancka Korolewicz- Wsyda 
Telramund, hrabia brabancki p. Szymański 
Ortruda, jego żona pni Kssprowiczowa 
Herold królewski p. Paszkowski 


Psź I sty pni Klirzewska 
Paź Il gi pni Łopatyńska 
Paź III ci pni Okońska 
Paź IV-ty pni Kwiatopolaka 


Rzecz dzieje się w Antwerpji w pierwszej polowie 
X stulecia, 
Rycerze sascy i brabanccy, damy dworu Eizy, dwo- 
rzanie, pazowie królewscy, heroldowie. 


„Przyjechali fo Lwowa. 


dnia 29 stycznia 1908 r 

HOTEL GEORGE. Hr. W. Dzieduszycki s Jesu- 
psla J. Strutyński z Lisks. C. Winter z Machaniot. W. 
Kemornicki s Zawadki. C. Schleićher z Wiednia, E. Tø- 
roniewicz z Brodek M. Berger Sol'at z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. W. Borkowski z Tarno- 
pola, B Cieński z Łośniowa. W. Polański z Rudnik Z. 
Romańska z Uladówki. Z.| Horodyń-ki zezZbydniowa 6. 
Żelechowska z Korszowa. J. Koblicha z Pragi M. Trmo- 
wsky z Wiednią. J. Heller ze Stenisławawa J. Bedaaro- 
wki z Rosji. 
p 0 


Nadesłane. 


Rubryka ta mle pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
«= ma siebie Żadnej za nie odpowiedzialności. 


Do Pana Juljusza Schaumana, aptekarza 
w Btockerau. 
Do poprawienia mego wadliwego trawienia preszę 
e przysłanie 5 pudełek pańskiej soli żołądkowej natych- 
miast za zaliczką. 


© 


Z wysokiem poważzniem 
Andrzej Plesoke, 

Gsszhkwsnłt '9 sierpnie 1899. 

Piawdtiwe do nabycia u wynalazcy, aptekarza Ju- 
Uusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich 
aptekach Austro-Węgier. Cena jednego pndrłka 1 kor. 
50 hal. Wysyłka pocztowa codzień przy odbiorze przy: 
najmniej 2 pudełek. 
~Á 


Instytut teehniezno - dentystyczn 
Lwów, uL Kepernika L 8, si 
i imowani 
Ina mnie hub Mind N 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki, 
Keperatur; x gprewiacji oskutecznin cdwreotnix 
Wa instytut otwarty aały dzień. "WR 
Lukara - Jenżysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zaomumi Ftobiacki. 
=. a ee a u 
Atelier dentystyczne 


ul. Hetmańska l. 6, 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa: A 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztncznych zębów w kauczuku i złocie — w stosowny ch 

wyradkach bez płytki. 69 


~ml 
Nanatorjam zimowe 


w Krynicy 
w wiili pod „Trzema Różami"' 
pod kierunkiem s 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanalorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi. piersiowemi i nmvsłnwemi, Sanatorjum nia 
o 


przyrmnie). 
a EEN 


Sezon od i grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


~ Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


ordynuje w chorobach chirurgicznych od godz. 3—% 
popoł przy ul. Kopernika l 16. 


no 

AŻEBY BYĆ PIĘKNĄ nie dosyć jest mieć 
świeżą cerę; trzeba mieć codziennie staranie 
o twarzy i o rękach. Najlepszy wytwór w tym 
P względzie jest krem SIMONA, 
którego wartość hygieniczną 
œ stwierdza  czterdziestcletnie- po- 
wodzenie. Przy użyciu tego wybor- 
nego produktu, zbytecznem -jest 
j używać innego pudru, jak puder 
ryżowy Simon'a fiołkowy i breda- 

e wnikowy (heliotrope) J. SIMON, 
59 Faubourg St. Martin, Paris. 2029 


peleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim l 8, 
araz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


„Cenniki i wzory wysyla się odwrotnie. LJ 
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"1 życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 


Część pierwsza. 
„Niech żyje cesarz". 


„-.Chlodno, Przyjemnie. Jak to zabawnie 
biedz po przez młode trawy i sżakać przez 
wierzch kałuży po ostatnich deszczach zimo- 
wych... Masz tobie!.. Zając wyskoczył z zielska 
i ucieks... Czy gonić go? Ab! jak on ładnie 
pachnie ! 

„Nie. Pan mój kazał iść do Karola ; ten 
zając nie jest Karol; niech ucieka, nie będę ;się 
nim zajmował. Wreszcie, te zające uciekając, 
takie zakręty robią, że mie widziałbym, w któ- 
rą stronę iść, jakbym go zlapał... jeżelibym go 
złapał! Ab! już go nie widzę. Szkoda w ka- 
żdym razie, jest na nim co jeść, dobre świeże 
mięso na kościach I 

„Jeść mi się chce! Czy daleko do tega do- 
mu, do którego idę? Czy dadzą mi pożywienie 
jak przyjdę, czy trzeba będzie czekać aż pano- 
wie się najedzą, żeby dostać po mich resztki? 
Oh! jeżeli zobaczę Karola, jestem pewny, łe 
zaraz sam jeść mi przyniesie. Ze wszystkich 
Indzi, jakich znam po ich zapachu, ten jest naj- 
lepszym moim sługą Daje mi wszystko, jak 
tplto zażądam, potem gładzi mnie ręką, drapie 
po głowie i pod hrzuch'm, a to bardz» rr'v- 


Sklep 


na plac 


jemnie. Czy ja prędko go zobaczę? Nie mogę 
go jeszcze zwęszyć. 

„Ab! strumyk dość szeroki. Jadnak mogę 
go przeskoczyć... Hp! Obślizgnąlem się, o mało 
w wodę nie wpadłem. Pić mi się chce". 


Cezar przystanął, chlypnął kilka lyków. 
Otrząsa się, próbuje polizać lecz to nie jego 
prawdziwa skóra pod językiem. To przypomina 
mu obowiązek. Biegnięsznów... 

Dluga droga po gruncie twardym dla lap 
psich z powodu kamyków sterczących. Cezar 
biegnie powimu to i pelni swoją powinność, a 
tą powinnością jest kierować się ku tej stro- 
nie horyzontu, gdzie słońce pada na gęstwinę 
drzew i kladzie na niej jaśniejsze plamy zielone, 
które wzrok psu rozweselają. Gdyby jednak 
byi swobodny, skręcilby z ochotą na prawo lub 
na lewo, gdyż widzi tam trawę prawdopodo- 
baie bardzo miękką, wytarzałby się, lecz nie 
trzeba o tem mysleć. 

Instyntt, niszawodzący nigdy, mówi mu, 
że czlowiek, do którego idzie, jast tam, prosto 
przed jego nosem... 

s... Otóż żołnierz! — myśli naraz Cezar, 
przysiadując na tyle. — Oh! jak ich dużol.. To 
nie są przyjaciele; dużo białego w ich ubraniu. 
Jak raz są na mojej drodze. Iłą, idą, kiedy te- 
mu koniec będzie... Gdybym mógł przejść po- 
między nimi. Jest właśnie miejsce peśrół ma- 


brh oddziałów. S wóbu my!" 


eJ 


Marjacki l. 


Ważne dla komitetów obchodowych! 


BaF- W oztordziestą recznloę pows!ania styczniowego wyszla rakladem księgarni H. ALTENSERGA popularna bistorja wypadków r. 1861— 1854 pcd tytulem: 


DZIENNIK POLSKI z dni. 30 stycznia 1988 r. 


Puszcza się, jak strzala, prosto przed pulk. 
Już jest tylko o sto kroków. Spostrzeżone 
go... Ogromna ciekawość w szeregach: przed 
kim ten piee tak ucieka? Czy to pies napra- 
wdę? Bezwątpienia. Może wściekly?f.. Kilku 
żolnierzy broń przygotowuje. 


Dwóch młodych oficerów na kcniach, w 
przewidywaniu rozrywki, puszcza się pędem. 
Lecz wszyscy zdziwieni, że pudel nie ucieka: 
przeciwnie, ma minę, jak gdyby szedł do 
ataku. 

Cezar już bliszo. Słyszy groźne krzyki. 
Pojmuje, że ludzie, którzy się rozstępują, chcą 
go kłuć po bokach jak będzie pomiędzy nimi 
przebiegał, kluć terai błyszczącemi szpicami przy 
lufach... 

Lecz zanadto jest rozpędzeny, żeby mógł 
się zatrzymać. Przeciwnie, pies się spieszy: spo- 
strzega po za linją ruchomą ludzi, którzy chcą 
go dosięgnąć i może co zlego mu zrobć, zie- 
loną plamę, nie tak już oddaloną, w stronę 
której, jego pan go poslal. 

Warczenie... strzała szara przełata... ludzie 
wszelkiemi siłami chcą biegaącego psa przy- 
trzymać... 

Biedne zwierzę dyszy. Strach i złość zasla- 
niają mu krwią oczy, z pyska piana się toczy. 
Musi przejść; przejdzie... 

Przeszedł... 

Tak, przeszedl, lecz w chwili, kiedy po 
drugiej stronie drogi zaczepia się zbolsłemi la- 
pami. żehy wydrapeć się z rowu, ostry kamień, 


rzucony zręcznie przez żołnierza, trafia go w 
lopatke. 

Biedny Cezar stacza się na ziemię; zbie- 
gają się, łapią go i twarde ręce cbcą może za- 
USIC... 

„Za co?" — pytają pokorne oczy, które 
podgoszą się na napastników. 

Tak, za co? Za co kopią go nogami? Więc 
boją się go ci ludzie, których jest tysiące, boją 
się jego, który jest sam jeden? Mezczą się, jak 
gdyby im co złego zrobil! 

Szczęściem nadszedł oficer, odsuwa. żolnie- 
rzy, patrzy na tego psa rozciągniękgo bez 
ruchu na trawie. Przypatruje mu się z bliska, 
sprawdza, że nie ma żadnej oznaki wścieklizny, 
nie tylko robienie bokami ze zmęczenie, nie tylko 
oczy, płaczące krwią i lzami, nic tylko łapy odar- 
te ze skóry... 

— Dajcie pokój temu psu! — rozkazał 
w języku, którego Czar nie rozumie. 

Lecz cə w zamian doskonsis rozumie, to, 
że już go nie biją i że żołnierze stanęli znów 
w szeregach i że pozwolili mu spozejuiaj ode- 
tchaąć na ziemi. 

Niektórzy jeszcze, mijając go, zamierzają 
się jak gdyby ułerzyć chcieli; lecz on taki po- 
targany, taki brzydki, wyczerpany, ubłecony, Że 
tylko greżą mu — i niebawem męka się sk"ń 
czyła: bohaterskie zwierzę może nareszcie ode- 
tcbuąć 

I rozciągnięty na ziemi, nie nie widząc nad 
najl:ż:z» źdźbła trawy.. i blekitne niebo, Cezar 


ma jeszcze w biednym swoim mózgu myśl stalą, 
która nie daje poddać się zmęczeniu i zasnąć. 

Przypomina sobie, że przebił się przez 
wojsko, w pochodzie dlatego, że pan jego po- 
wiedział, żeby szedł tam, w strong, gdzie świa- 
tlo zapada, kiedy moc przychodzi i żołnierze 
zagrodzili mu drogę. Mówi sobie, ponieważ żoł- 
nierze już odeszli, trzeba, żeby i on zabierał 
się w drogę. Myśli, że Karol jest zawsze w tej 
samej stronie, w stronie zielonych drzew, czeka 
na niego, żeby go słuchać i dać jeść.. No! 
trzeba wstać i iśćl 

Ah! tak, wstać! Zaledwie zwlókł się tro- 
chę, a już przednie lapy, jak połamane wysii 
kiem, gęły się i pies upadł z powrotem. 

W dodatku, co on czuje pod piersiami? 
Stąd ten chłód w tem miejscu?... Ah! fıls:y wa 
skóra rezdarta podczas walki... A to, Co pam 
jego tam włożył, ten papier, który czuł na skó- 
rze prawie całej, nie ma go tam! 

Choć bardzo inteligentny, Cezar nie wie, 
jaka może być wartość listu, te tylko rozumie, 
że dano mu coś do zaniesienia, coś dv od- 
dania „Karolowi” i że te coś zgubił prawdo- 
podobnie. 

Go robić? 

Z wielkim trudem podnosi się znów... 
Ghwieje się na zbolsłych lapkach; wlecza się, 
węszy, patrzy. Jęk nieprzerwany dźwięczy mu 
w gardle, podczns gdy szuka na wszystkie atro- 
ny, — wycie żał:;sne, wzruszające. 


"(nace dalasy nastąpi). 


ANA LH NAT OWICZA 


przeniesiony został z ulicy Halickiej l. 11 


Il (przedtem Księgarnia Polska) 


obok sklepu Gtabryela Starka. 


Ważne dla komitetów obchodowych! 


Ubez»pieczanie losów 


premia | strata 


skreśliła 


MARIA WYSŁOUGKOWA. 


Książka zawiera około 100 stroalo druku i album czterdziestu rycin, które ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 


działaczy ówczesnych. — Oryginalna okładka według rysusku Stanisława Dębloziego. — Celem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie nspiaavej książki jak najszerszym warstwom 


Baznaczono 


dll 


-Zamówienia mirasawać należy: Księzarnik H. Altenberga, Lwów, Hote! Ezrapejski. 


Odmrożenia ŻE 


wsrelkiego rodzaju, leczy stamowezo, je- 
dymy środek sporządzony ze starych 
przepisów domowych. Maść i zioła wy- 
zyła epłatnie za nadesłaniem W. 1'20 

lub 2 k. także ra zaliczką. 185 


W. KOTULSKI 


Jeziorzany, koło Brcracza. 


BIEIEGKC TWEZ |KZYNESEJ | 


REZ Rok 


założenia 1855. 


zegarmistrz 


uli-a Akadomicka 2 
poleca swój 


skład zegarków kieszenśowych, 
stełowych, śuienwych | pedróżmyon 
Każda sprzedzż i naprzwa pod gwarencją 


Tadeusz Miłaszewski 


100 


' kl. pierza gęsiego 
BW” tylko 60 st. Tu 


Rozsyłam zupełaie wewe, sza © pierze, 
1ę:ą dzrte, pół kile ty ka 60 ct, te s+ma 
w lepszym gatunku tylke 70 et. 

w parztowych pakistąch próbnych 8 kę. 
u» pebmziema pocztowem 


J KRASA 


hamdel pierzem w $michewle kełe Prag: 
(680i Czechy, — Wymiana dozwslena. 
Uprassama e dokładny adres 148 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-gv października 1902 roku. — (Czas árodkewe-aurepejski). 


Do Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


lekan, (Jana, Bokaresttn, Konstantynopola), Delaty 


homethu, 
i Suecaawy 
Krakowa, (HBarlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, 
bado, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, 
Chahówki. Zakopanego 
Tarnopola, Borek wialkich, 


Caodiua, Servtlia 


Grzymalowa 


1110 da 304), Zalewzczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Bar- 
Radowiec, Valeputny ! 


na (od 


Karis- 
Jasla, 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównege) 


| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warazawy, Pra- 


Si. Karisbaduj), Roawodowa, Jasia, Chahówki. Zake- 
panego p. Rzeszów, Orlowa 


lekan. (Jasa, Bukareeatu, Constancy), Potalar, Czurtkawa 


Körösmezd, Siob. rung., Zaleszczyk, Noweaislicy, Sa- 
relbu, Borodiny, Putny, Vaieputny, Suezaw 


Krakowa. (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Pragi, Karisbadui 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż. Mielca, Orłowa. Wis- 
hezki, Qdwiocima 


nadzwyczaj niską cenę 70 halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 90 hal.) 
Wydawnietwo to nadaje się tedy ze wszech miar da masowej rozsprzedały, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowila komitetom obcheda  v 
większym odbiorcze jeszcze po niższej cenie: 50 hslerzy za egzemplarz. 
Małą część nakładu odbito na papierza welinowym. 


destacczać 


Cana egzemplarza kor. 1.50, z przesyłką kar. 1 70. 


rola Bałłabana 


następca JOZEF OŹMIŃSKI 
Lwów, uL Halicka l. 23 poleca: 
HERBATY chińskie  „ajowego Z 
z wybornym smakiem i aramet. wonią. 


Peł klg. Congo cesatskie air. 3:— 
» >» Famiiijnej . 3— 
> 2 Mslange s LJ $:— 
>» » Imper:al i ah ana Dt 

„ Wysirwek z naj herb. , 160 


Z.mówien a z prewincji uskutecrnia się 
odwrotną pocita me licząc epakowan'a. 
KAWY » najlepszych gatun:ach e sma- 

ku a'orastycskym w worecakach 
4*, k'gr, opłacane do każdej stacji pocz. 
Ceylon graboziarm. majprzeda. złe. 10:70 


5 5 śiedaia . „ 10— 
Cuba b dobra „ 960 
Pertorice . » 320 
Caracas . „ył owa "Gy, JEŻ 
Ceylon gerłowa . . . . . „ 10:70 
Mocca a abske . . . . . „ 1070 
Jewa złota . „ . . ./. » 1070 


przy 


117 


Ciągniaaie w lutym Toe 
1/, 1860 las7 pr istwowe 
x, 1860 , - 
Losy St. Genois . . . . , 
Lesy 3 pre. Zakł. kr. I. em, , | — 75 


Lasy z r. 1860 id R 0 


tema $, k 30 
Aa Nl 
Gł. wyg” k. 600 000 


MESY 


kor. Odszkodowanie następuje przez 
16 | wymisnę wylosowanych sztuk na 

niewylosowane lub przez dopłatę 

rćżmicy kursowej gotówką, 


Losy Zakł. kredyt 
siemst. I. em sii 


cena k. 410 
Gł wygr. k. 90.600 


Wszelkie transskcje bankowe uskułeczniamy pad najkorzystniej- 


szymi warunkami. 


Przed zskupnem losów na raty prosimy żądać naszych prospaktó w 


i efert. 


Dom bankowy Rohatyn i Ulam 


Lwów, Sykstuska 8. 


j b'eczaik, konfńitmcy, . 
WINA BWOCOWE  mosmoledy, aoki, ” 


koms rwy, jarzyny, ewoce 'tp. sprzedaje 
p» cen» niskiej | daje ma miesięczae 
ks qżeczki Za wedewe biuro ogrednicze, 

Hetmańska 8 (hotel Victera) 182 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 


poczta, ielegraf i stacja koleji państw. 
poleca P. T. Publiczneńci 


„Piwo Bawarskie” 


napełciane de flaszek i pasteryzowane 
w brewarze. 

„Piwo Bawarskie” ja! 14-sto 

pniewe, w gaiunkn, jak silnie importo 

wane piwe z Menachjam i Kalmbach 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie zo ałodu wysoke 
suszonzygo bex domieszki słodu prażonegoa, 
wskutek czego jest 6 wiele łagodniejszege 
smaku, jak piwe z browarów bawarskich 


147 


Nasiona warzyw i kwiatów de imespek- 
tów i grumtów, świeże | w de- 
berowych edm'anach jak również flance 
sprzedje po cemach konkurencyjnych 
„fiwodwwa biure dla spraw ogrodowych 

L=ów, Hetmańska |. 8. 115 


niemieckich, przypominających 
karmela. 


„Piwo Bawarskie” 


zaleca się bezkryistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalegcentom. 


smak 


108 Dr. Ostaszewski- Barański 


b |Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, 
Karisbadu, Pragi). Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, , |lekan, (Jaca, Bukaresziu), Żydaczawa, Polutor, Kdrósme26, 
| Rymanowa, Sanoka, Chyrowa Nawoaielicy, Brodimy, Putny, Valeputny, Suezawy 
x 4% jlekar, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny. Suczawy 9 | Podwałaczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynise, 
- 743 | Janowa Humatyna 
80 | Podwułoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 5 | Ławocznego, (Pesztu), Drohohyeza, Borysławia 
-= %1u | Ławocznego, (Pasztuj, Chyrowa, Boryslawia, Kalusza Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Progi, Kariaba 
am 115 | Rawy ruskie), Sokala du), Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Ryma- 
- 4% | Krakowa (Berlina Wroclawia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), nowa. iwoaicza, Orłowa 
Oświęcima, Stróża, Mszo-Laborcz (Pesztu) Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
- 10 26 Rzeszowa, Luhaczowa u Rymanowa. lwonicza, Tarnobrzega, Stróż, Jasła 
- 11:55 | Stanisławowa, Potutor, kdrósmezó Ławocznego, Ckyrowa, Borymawia khalosza 
ROR EIA Ławceznego, Kaluma, Chyrowa, Borysławia Janowa 
| - 133 | Janowa Belca, Sokala, Lubaczowa 
ra8 — Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pra- Czerniowiec, Potutor, Nowasielicy 
gi), Jasła, Tarnabrzagn, Rymanowa. Iwonicza, Sanoka Tarnopola, Potutoz 
nss, Iekan, (Jase, Bukaresztu), Czortkowa, Kalusza, Zaleszeryk, Podwołoczysk (Kijowa. Odessy). Srodów, Kopyczyniet, 
Wyłnicy, Serethu, Suczawy Zaleszczyk, Husutyna, Skały, lwania posłego, Grzy- 
13% - Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaława, małowa 7 


Husiatyna, Kopyczyniee 
Stryja, Chyrowa, Hórgaławia 
Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), 

Zajeazczyk, Husialyaa, lIwania pustego 

pyrzyniec 
j fickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomalhu 
Brodiny 


ea, Sambora, Chyroya 
Bet ala. Lohaczowa, Rawy ruskiej 


fckar , (Kukarusziu), Husiatyna , Koórdemezb, 


Gwyrusluwa. Potulor, 
Skały, Ko- 


Czudina, 


„Berlina, Wroclawia, Wiednia Kar!atachi, Pra- 
gi) Oświęcrma. Wieliczki, Orłowa, Mjelra via Dembi 


Krakowa. (Berlina, Wroclawia, Wiednia. Karlsbadu. Pra 
gi). Jasła, liubaczowa, Sanoka, Rymanowa, |wonicza 
Patutor, 


Kõröameað 


tza, Lahaczowa 
Stryja, Chyrowa, Borvaławia 
% |Rresrowa, Chyrawa. Lubaezowa 


Stanisławowa, Żydaczowa 
Janowa 


Rawy rnskiej, Sokala 
Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


lckan, Potutor, Kalosze, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsha- 
du), Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczk:, N. Są- 


Krakowa Wiednia, Wroclawia, Berlina, Warszawy), 


Ławocznego, (Peszłn), Chyrowa, Borymawia, Kałusza 


Fabryka i skład powozów 
p. Mt. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św, Michała licxba 6 
wykonaje | ma na składzie wszelkiego rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto Krajowe sprzedaje pod gwarancję. 


Pof fofrfafrfrtof 


Fofr of ofof o 


Na „Piwe Bawarskie” uskute- 
omnia zamówienia wyłącznie Browar 
w Trucinicy, a nie jak wiele innych 
brewarów xagranicznych przez pośredni 
kówi propinaterów do flaszek napełniane, 
Równocześnie poleca brewar dobrej jakośc 


piwa marcowe | eksportowe. 


Geaslki rezsyłe Brewar darme | opłatale 
Browar parowy w Trzcinicy został od- 
znaczoBy złotymi medalsmi, krzyżami 
zasłaogi i dyplomami homorowymi za 
Piwo Bawarskie, Marcowe, Eksportowe 
i Bok na następujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kseli, Hamburgu, Lendynie, Nespelu, 


L Krainy Stl WYSD 


Wrsżemia z wyciezki pe Dalmzoji i jej 
wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wykoBzsa pizez 
artystz-malarza p. M. Heracimowioza. 


LWÓW t362 
Nakłatem imami K. Schmitta i $) 


Główmy skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki, 


~ 


lekan. Czortkowa, Nowosieliey, Harbometo, Seretn Bra- 
diny, Suczawy 

krakowa, |Wiedn:a, Wrocławia, Warstawy, Pragi, Kazla- 
bado), Chyrcwa, Rymanowa, Iwon'cza, Tarnobrzega, 
Orlowa, Wieliczki, Chabówki, Załcranege 


Nawosiplicy. Valepulny. Suczawy 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, 


k Warszawy), 
QOswięrima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzega, Iwonicza, 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
f umisrkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym cząsie. 
Fabryka ła odznaczoną została na wystawie krajowej we 


Paryża, Pradze, Rz 
go, Wiedniu 


a 


Amsterdamie. 


Zalaszczgk, Skały, Iwania pustego 
Łuwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia 


(na dworzec „Podzamcze'”') 
"arnopoła, Burek wielkich, Grzynałowa, 
Hadwołoczysk, (3d 


Podwołeczy: Öns 
siatyna, hoty 
WoS: wyd A 


. Kijowa). Brudów 


„Ki n Kom 
> aja pustego. 5b ly, I 
Pady ezysk. U)da-sy, Kijowa), Brodów. Ka 

Zaleszctyu, Potutor, [wania pustega, Skały, H 


ie biją hile y jazdy : Zw kb 
do 8-m>=] godziny wierz 
zdy 1t p 


E} że 


Rymanowa. Sanoka 
Padwałnczysk, Odessy, Kijnwa), Brodów, Kagyczykiec,| > 


Kijowa), Bradów, Grzymałowa, Hu- 


ec, Zaasiezyk 
na, Brodów 


czyniec 
usiątyna 


t ummaczeną rimkami — Cza 


sialyna, Żalazzczyk, Grzymalcwa 


(z dworca „Podzamcze'”') 


6'43 | Podwałoczysk, 
nsiatyna 


(Kijowa, Odessy), Brodów, 


leszezyk, Husiatyna, 


Skały, 
małową 


Podwułoczysk, (Kijowa, Odessy) i Brodów 


sistyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


nv. Sihon gol: nach urzędowych od godz. £—, w świclą ©! godz. 9 -12. 


Podwo!oczysk, pd 2 lwania poatega, Skały, Has 


Ffofch cf of 


ie, Ried, Stra sbar- 


„A ALĄ 
PR 4 j "pn 
GoDity 


Kopycryniee 


Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy}, Brodnw,tKopyczyniec, 7s 
Iwania pustege. 


Przy 


Podwołocrysk, Kopyczyniec, wania pustegn, Skały, lu 


s środkowo-europejski jest późniejszy o 34 minul ad czasu 
balety: ayuneja drieaników J. St. Sokołuwekiego w ;asażu Hausmana 
lerz: rem, zwykłe zas i wszełkiego innego rodzaju bilety tarylv, ilustrowane grza 
buro n'o macyjne kolei państwowych pul Krasickich 1. 5, w podnórzu, schody Ii, drzwi 


| Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem hoserowym. 


OOCOECOCCOECEECCO 


to ehee mieć FA zimę debrą, eie- 
płą KOŁDRĘ niech się uda 
z zaufoniem do specj:lsej pra- 

cewsi kelder i : ate aców 
JÓŁEFA SOHUSTERA 

Lwów, Kopernika 5. 

Kełdry atłasowe Jjedwahao p3- 
dwójne ma wełaie po zł. 14, 1b, 

18, 20, 32, 24, 38 do 82. 8:18 


OE©COECOBGEECCCOCEG 


O [AJ 


KAepermichi i Sym 
opt: i mechan cy, 
Lwów, plac Haliski í, 
polecają po cenach aa|- 
kle: tańszych okulary, ewi- 
iey, loraety, barometry, cisptomierze, 
iait'oskopy, dzwomki  elektrycraa etc 
N=-rawy sajtaniej I najrychiej. Zamówie- 
mia $ prowincji gałatwiaray punktualnie. 


X 


Liny wiertnicza 


z I. drotòw stalewych (maaterj 1} K upp) 
dost reza każdej dłagośel i siły 


natychmiast ze składu 


Voltohm A. G 


Oddział wiertniczy 4068 
Frankfurt Bad Monem. 


© © 
Kapitalistó w 
do przeds ębierstwi ma hipetekę i | q, 
znejduje się najłatwiej przez inserowanie 


w „GOIKGÓ - Ameer" 


wydawanym przez Eksoedycję ano 
M DUKESA Nast. Wiedz 
1: Wollzeile 9. 
P:zyjmuje się anomsy do wszysikich pism 
na świecie. Prospekty , rat'g. ` 


Wydawca i o ienwiedriałny za redakcję; Adam Krajęweski. 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. psd zarządem St. Piotrow: kiego. 


